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CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


Minister wyznań i oświecenia miano- 
wał prowizorycznego nauczyciela głównego 
przy męskiem seminaryum nauczycielskiem 
we Lwowie Lucjana Tatomira rzeczywi- 
stym nauczycielem głównym przy tym za- 
kładzie. 


W WA A z ZE Z A TRCRŁODONNNAKĆNA 
CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 
Lwow. dnia 28 stycznia 

Chociaż obie Izby Rady państwa 
odbywają już posiedzenia i mają przed sobą 
dość obfity zapas gotowego materyału, cho- 
ciaż w komisyach Rady państwa toczą się 
obrady nad ważnemi przedłożeniami , mimo 
to przecież Wiedeń zwraca wytężoną uwagę 
na stolicę Węgier, gdzie wczoraj w parla- 
mencie rozpocząć się miała walna bitwa 
stronnictw. Już od poniedziałku szykowały 
się stronnictwa jak korpusy w przededniu 
bitwy, odbywały się posiedzenia różnych 
frakcyi i toczyły rozprawy rzucające świa- 
tło na sytuacyę. Będzie płacz i zgrzyta- 
nie zębów ! — zawołał jeden z Deakistów 
na widok ogromnej listy mowców już teraz 
do głosu zapisanych. Wczoraj wykazywali- 
śmy, że niekoniecznie jeszcze nastąpi wsród 
rozprawy budżetowej płacz i zgrzytanie zę- 
bów, ale że krasomowcza powódź wystąpi 
w całej okazałości i porwie za sobą wszy- 
stko, co jej w drodze stawać będzie, to mo- 
żna z góry przewidzieć. Inne Pytanie, czy 
w całym tuzinie mów znajdzie się choć kil- 
ka myśli nowych. O skarbowych stosunkach 
rozprawiają już tak długo deputowani i 
dziennikarze węgierscy, że na przedstawie- 
nie rzeczy z świeżego stanowiska , potrzeba 
genialnej bystrości a nie ubliżając wcale re- 
prezentacyi węgierskiej nie podobna utrzy- 
mywać, jakovy ona obfitowała w niepospo- 


lite talenta polityczne. Brak nowych myśli 
i poglądów łatwo darowaćby można mowcom 
z obozu Deaka a nawet drugorzędnym człon- 
kom lewicy ale nie jej naczelnikowi sławne- 
mu, Tiszy. Ten mąż stanął teraz na takiem 
stanowisku, że jeżeli nie zaimponuje Izbie 
, oryginalnością i trafnością poglądów, to do- 
tychczasowy rozgłos jego srogą poniesie 
klęskę. Kto całe lata odgrywał rolę parla- 
mentarnej Kassandry, kto wytykał swoim 
przeciwnikom politycznym szereg blędów a 
nawet składał na nich całą winę za ruinę 
finansową , ten wśród dzisiejszych stosun- 
ków bez dodatniego programu nie może i 
nie powinien wystąpić, jeżeli nie chce wy- 
stawić się na przykre szyderstwa. Tisza po- 
winien koniecznie wskazać drogę, po której 
gotów jest zaprowadzić państwo do raju u- 
porządkowanych stosunków skarbowych. Z do- 
tychczasowych mów Tiszy wiemy tylko ty- 
le, że ratunku należy szukać w ustroju du- 
alistycznym, że nowe uregulowanie stosun- 
ku Węgier do Przedlitawii uwolnić może 
Węgry od niedoboru. Zdala program taki 
wygląda dość dobrze, bo dopóki druga stro- 
na interesowana t. j Przedlitawia nie mo- 
gła jeszcze i nie potrzebowała nawet wypo- 
wiedzieć swojego zdania, Węgrzy bardzo 
chętnie łudzą się nadzieją, że cudzym ko- 
sztem osiągną ogromne korzyści przy rewi- 
zyi związku cłowego i kwot ustanowionych 
na wspólue wydatki. Ale teraz już nie mo- 
¿na rzucać tylko ogólnikami, lewica musi 
wyspowiadać się szczegółowo i otwarcie, je- 
żeli chce być nważaną za stronnictwo dążą- 
ce do panowania i zdolne do prowadzenia 
steru. Powinnaby przytem lewica raz już 
przecież wystąpić stanowczo z swojem po- 
bożnem życzeniem o unii personalnej i prze- 
konać Deakistów, że unia taka byłaby do- 
| brodziejstwem dla Węgier Mianowicie wy- 
| oai odepchnąć zdanie powszechnie pa- 
nujące, że Węgrzy dotąd tylko uchodzić bę- 
dą w Europie za zdrowy organizm państwo- 
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wy, dopóki łączy je z Austryą silny węzeł 


Francuzkie dziennikarstwo, 


VA 


Michaud wydał proces policyi; jeden 
z najznakomitszych adwokatów, Berryer syn, 
podjął się obrony, 1 cała sprawa nabrała 
niesłychanego rozgłosu. D:btiu także sko- 
rzystały ze sposobności a uchwyciwszy pro- 
ces w rękę, znów zręcznie wypłynęły na 
wierzch i wysunęły się przed Constitutione- 
lem na czoło opozycyi. W ostatuich czasach 
wpływ Debatów cokolwiek slabuąć zaczynał, 
służyły one więcej za pole literackiej szer- 
mierki między romantykami a klasykami, 
aniżeli za przewodnika w politycznej akeyi. 
Wiktor Hugo prowadził tam do boju obóz 
romantyków, redakcya jednak mniej kładła 
wagi na fejleton jak dawniej, a przeto i ta 
część dziennika mniej jak dawniej wabiła 
publiczność. , 
Proces Michauda pod każdym wzgię- 
em stanowi epokę w nowym rozwoju dzien- 
nika, wyprowadziwszy go bowiem znowu ha 
widownię, natchpął nowym duchem redak- 
cyę, nowej jej ucdał siły. Szczęśliwem też 
dla redakcyi zd:.zeniem wszedł wówczas do 
Je) grona Jules Janin, a chociaż z razu za” 
czął pisać w dziale politycznym, to. przecież 
Wkrótce poznano. się na jego właściwym ta- 
lencje i oddano mu redakcyę fejletonu. Ja- 
Un zaraz na wstępie zrobił prawdziwą re- 
Wolucyę w teatralnej krytyce, dotąd bowiem 
żdy z krytykow czuł się w obowiązku 
Opowiadania sztaki, o którą chodziło, od 
Początku do końca, spisywania nieraz wcale 
nle ciekawej tref i na utrapienie czytelni- 
ów, z których uie jeden nie dość, że słu- 
Chat komedyi w teatrze od 7. do 12. go- 
Ly w nocy, als nadto w fejletonie poraz 
Wtóry musiał się spotykać z jej osnową. 


dzisiejszego dualizmu. Zadanie to bardzo 
trudne a Deakiści byliby wdzięczni swoim 
przeciwnikom, gdyby im umożliwiono sto- 
czenie walki na tem polu. Nie trzeba wiel- 
kiej bystrości, ażeby wykazać, jak słusznem 
jest to zdanie ze stanowiska skarbowego. 
Węgrzy po zerwaniu węzła dualistycznego, 
degradują się na stanowisko o wiele niższe 
od dzisiejszego, rzucają się w przyszłość 
niepewną i niebezpieczną, a nadto narażają 
się na ogromne wydatki, nad któremi dzi- 
siaj wobec panującego sposobu pokrywania 
wspólnych potrzeb mało kto na prawdę się 
zastanowił, Zdanie to wypowiedział nieda- 
wno P. Lloyd z całą otwartością, i uzasa- 
dnił je dosadnemi argumentami. Artykuł ten 
napisany był niezawodnie przez jednego z 
najznakomitszych członków stronnictwa Dea- 
kistowskiego i w przededniu walki budże- 
towej musiał zapewne potężne sprawić wra- 
żenie w węgierskim świecie politycznym. 
Niezadługo nawet wytrwałość i poświę- 
cenie najsumienniejszego dziennikarza nie 
zdołają zwalczyć znużenia połączonego z co- 
dziennem czytaniem sprawozdań o posiedze- 
niach francuskiego Zgromadzenia 
narodowego. Nie braknie tam ani cie- 
kawych epizodów, ani drażliwych zajść aui 
żywych utarczek, --- jednem słowem niebra- 
knie żadnego efektu parlamentarnego, który 
w iunych krajach zwraca całą uwagę pubi- 
czną na takę rozprawę parlamentarną dla- 
tego, że jest rzadkością. W Wersalu stało 
się już chlebem powszednim to, co w in- 
nych krajach bywa bardzo rzadkim i do- 
brym przysmaczkiem, nie dziwnego zatem, 
że obecnie zajęcia parlamentarne przestały 
już nawet elektryzować całą Francyę jak 
przed dwoma laty. Europa śledziłaby może 
jeszcze dłużej z dawnem zajęciem przebieg 
walk parlamentarnych w Wersalu, gdyby 
miała nadzieję, że w dzisiejszem Zgroma- 
dzeniu narodowem rozstrzygnie się los kon- 
stytucyi francuskiej. Ale ta nadzieja albo 
dziś już nikogo nie łudzi albo po dzisiej- 


szych rozprawach przestanie każdego łudzić. 
Monarchowie wersalscy bowiem rozprawia- 
ją z pozornem namaszczeniem o wielkich 
zadaniach konstytucyjnych, walczą wielkie- 
mi hasłami i zasadami a tymczasem za ku- 
lisami parlamentu odbywają się poufne ro- 
kowania mające na celu powrót do koalicyi 
z maja 1873 a więc powrót do zupełnego 
zawieszenia broni, zupełnej stagnacyi kon- 
stytucyjnej. 

Garibaldi przybył do Rzymu — ale 
nie na czele zbrojnych oddziałów, o czem 
tak długo marzył, lecz zwykłym pociągiem. 
kolejowym. Ludność rzymska chciała wido- 
cznie bodaj na chwilę zabawić się illuzyą, 
że wita wielkiego bohatera niepodległości 
włoskiej na czele zwycięzkiego orszaku 
zbrojnego. Jakżeż bowiem tłumaczyć wypa- 
da te hałaśliwe okrzyki i wyprzęganie koni 
od powozu. Przyjazd Garibaldego do Rzy- 
mu na posiedzenia parlamentu, którego 
członkiem został niedawno po raz pierwszy, 
niema zaprawdę takiego znaczenia politycz- 
nego, ażeby ludność stolicy mogła być do 
entuzyazmu pobudzoną. Garibaldi w parla- 
mencie będzie o głowę mniejszym od każ- 
dego drugorzędnego deputowanego, a obe- 
cność jego zgoła nic pożytecznego nie przy- 
niesie Włochom. Można być dzielnym par- 
tyzautem, bohaterem na czele wolnych 
strzelców, a przytem nie posiadać kompe- 
tencyi do wypowiedzenia dwóch słów w 
sprawie monopolu tytoniowego. A sprawa 
ta ma w chwili obecnej znaczenie pierwszo- 
rzędne, bo stać się ma środkiem zaradczym 
ua niedolę skarbową dokuczającą królestwu 
wioskicmu w takim samym stopniu jak 
Węgrom. 

Sprawa podgórzycka nie jest je- 
szcze zupełnie zażegnaną. Turcya nie chce 
spełnić wyroku na swoich poddanych, któ- 
rych mięszana komisya uznała winnymi 
krwawych scen, dopóki trybunał czarnogór- 
ski nie wyda wyroku ua winnych Czarno- 
górców. Kto zaręczy, że wyrok tego trybu- 


Janin porzucił ten sposób pisania i zapro- 
wadził ową krytykę lekką a interesującą, 
która na temat przedstawionej sztuki rzu- 
cala najrozmaitsze uwagi i spostrzeżenia, 
pełne dowcipu i prawdziwie artystycznego 
smaku. 
4 Stronnietwo Debatów jeszcze bardziej 
się powiększyło, gdy po przeprowadzonym 
procesie sąd wydał wyrok, aby Michauda 
wprowadzić w posiadanie drukarni i wła- 
$ności dziennika Qnotidi nne. Cała prasa 
tryumfowała i nazwała proces ten dziewią- 
ym termidorem koutr-rewolucyi. Chateau- 
briand zmuszony przez swoich kolegów do 
wystąpienia z ministerstwa wszedł znowu 
do redakcyi Debatów, a znając słabe strony 
gabinetu, tem lepiej umiał prowadzić dzien- 
uik opozycyjny. 

Debaty zagroziły upadkiem minister- 
stwu Villéle, i ministerstwo upadło, aby zro- 
bić miejsce gabinetowi bardziej pojednaw- 
czemu pana Martignac. Dziennikarstwo uci- 
szyło się znowu, odetchnęło na chwilę po 
zaciętej walce. Spoczynek wszakże był na- 
der krótki, albowiera stronnictwo klerykalne 
otaczające Karola X., a przeciwne minister- 
stwu i jego liberalnym dążeniom, wyniogło 
na słabym królu usunięcie gabinetu, i po- 
łożenie tamy szerzeniu wszelkich nowych 
ideji. 

Skołatane ciągłą walką społeczeństwo 
francuskie spostrzegło znowu przed sobą 
gabinet ultra - monarchiczny , gabimet nie 
skłonny do najmniejszych ustępstw, gabinet 
Polignaca, który sprowadził rewolucyę lip- 
COWĄ. A 

Nazwisko Polignaca było dostatecz- 
nem, aby pod broń powołać całą francuską 
prasę, wiedziano jednak, że się ma do czy- 
nienia z twardym nieprzyjacielem, że zwy- 
kłe środki walki tu nie pomogą. Kierowni- 
cy liberalnej opinii byli przygotowani na 
| zaciętą kampanię, w której się trzeba bę- 
' dzie narażać na straty, na procesy, na ró- 
'żnorodne nieprzyjemności. Do rozpoczęcia 


; więc wstępnego boju potrzeba im było dzien- 
nika świeżego, młodego, któryby nic nie 


miał do stracenia, a wszystko do zyskania. 
Debaty na teraz były im za poważne, Cor- 
stitutions! wzbogacił się prowadząc ostatnią 
wojnę. Wychodzono z tej zasady, że jene- 
rałowie i dziennikarze za nadto bogaci są 
nieprzydatni do boju, gdyż roztropność jest 
siostrą majątku. Za inicyatywą tedy Thier- 
sa założono nowy dzieunik, i nazwano go 
L: Nułional, Thiers występuje tutaj po raz 
pierwszy samoistnie i wyrabia sobie od ra- 
zu znakomite znaczenie. Obok niego Mignet 
i Carrel zajęli się redakcyą, najznakomitsi 
zaś bankierowie złożyli potrzebne kapitały. 

Pierwszego stycznia 1830 r. wyszedł 
pierwszy numer Nutionalu na najgorszym 
papierze, jaki sobie tylko wyobrazić można. 
Zewnętrzne więc pozory tak dziennika jak 
i naczelnego redaktora nie mówiły na ko- 
rzyść przedsiębiorstwa. Ale redaktor już 
przebył podówczas nowicyat dziennikarski 
w Constitutionelu; wyrobił sobie pióro i po- 
trzebuą w tym zawodzie wszechstronność, 
pisząc już to wstępne artykuły, już to kry- 
tyki i sprawozdania, albo nawet epigramy 
pełne dowcipu i osobistych przymówek. Po 
każdym podobnym wierszyku następywały 
pojedynki, ale Thiers i pod tym względem 
zawsze był na pogotowiu. 

W literaturze prasy europejskiej tru 
dno znaleźć dziennik bardziej wzburzający 
umysły, prostszą drogą prowadzący do re- 
wolucyi aniżeli National. Skrajnym dzienni- 
kom nie brak zazwyczaj na cieple 1 na e- 
nergii, ale chorobą ich jest brak wytrawno- 
ści i nauki. Tymczasem National łączył te 
dwa ważne czynniki i działał jak silny fer- 
ment we francuskiem społeczeństwie. Zale- 
dwie też ministerstwo Polignaca objęło swe 
czynności (8. sierpnia 1829), zaledwie wieść 
się rozszerzyła, że rozporządzenia pod ty- 
tulem ordonumsów mają wkrótce ścieśnić 
konstytucję, a już zacięta walka wrzała na 
całej linii. 


Debaty posądzane o zimną krew, o 
brak ruchliwości i energii, wystąpiły d. 10. 
sierpula z artykułem, pamiętnym w dzie- 
jach prasy. „Oto jeszcze raz zerwany — 
piszą Debaty — ów węzeł miłości i zaufa- 
nia, łączący naród z monarchą! Oto znów 
widzimy koronę z jej dawnemi uprzedzenia- 
mi, emigracyę z jej przesądami, duchowień- 
stwo z pogardą wolności — jak idą rzucić 
się pomiędzy Francyę i króla! Co sobie kraj 
zdobył czterdziestoletnią pracą i nieszczę- 
ściami, znowu mu to zabierają, i każą mu 
przyjmować to, co odpycha całą siłą woli, 
całą energią swych życzeń! Jacyż to zdra- 
dliwi doradcy mogli tak dalece wprowadzić 
w błąd roztropność Karola X., i rzucić go 
w nową przepaść niezgody wtedy, kiedy 
spokój jest dlań pierwszym warunkiem szczę- 
ścia! I z jakiegoż to powodu? —. Cóżeśmy 
takiego uczynili, że się król od nas odłą- 
cza? — Czyż kiedykolwiek był naród bar- 
dziej swym prawom uległy? Albo czyż wła- 
dza królewska napotkała na najmniejszy 
opór, lub sprawiedłiwość na jakie przeszko- 
dy? Czyż szacunek ogólny nie otacza religii?“ 

Następnie przechodzi artykuł do do- 
wodów czci, jakie Karol X. odbierał przed 
rokiem w swej podróży po północnych pro- 
wincyach. i podnosi, że największą zasługą 
jego panowania było umiarkowanie. Obe- 
cnie to umiarkowanie jest niemożebnem, 
gdyż na czele stoją ludzie, z nazwiskami 
wzbndzająycemi nienawiść w każdym Fran- 
cuzie. 

— Od czegoż oni zaczną? — pyta się 
autor -— czy w bagnetach będą szukali o- 
parcia ?.. Bagnety są dzisiaj rozumne, i 
uginają się przed prawem. Niezdolni trzy 
tygoduie rządzić z wolnością prasy, zechcą 
Ją nam zapewne odebrać? Ależ tego nie 
będą mogli uczynić nie pogwałciwszy prawa 
zatwierdzonego przez potrójną władzę. Czyż 
zechcą podrzeć konstytucyę, będącą wie- 
cznym pomnikiem Ludwika XVIII. i potęgą 
jego następcy? Niech się nad tem dobrze 
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nału nie wyda się rozdrażnionej Turcyi 
nadto łagodnym, a może nawet stronniczym, 
i że w skutek tego rząd stambulski nie ze- 
chce dalej zwlekać wykonania swego wyro- 
ku? Na Wschodzie gra namiętności jest tak 
żywą i nieobliczoną w następstwach, że 
wszystkiego można się spodziewać. Ale dy- 
plomacya europejska pokonawszy najwię- 
ksze trudności nie trwoży się jaż ewentu- 
alnościami, którym z góry zapobiedz może. 


Rada Państwa. 


28. posiedzenie Izby panów z dnia 25go 
stycznia. 


Początek o godzinie 12. Przewodn. ks 
K. Auersperg. Obecni ministr., prezyd: 


ks. Adolf Auersperg, dr. Unger i puł- 
kownik Horst. 
Minister sprawiedliwości uwiadamia 


Izbę, że ustawa o zmianie jurysdykcji au- 
stryacko-węgierskich sądów konsularnych w 
Egipcie otrzymała najwyższą sankcyę. 

Radca dworu Arneth zdaje sprawę 
z projektowanych przez komisyę polityczną 
zmian regulaminu. $$. 1—21 nowego re- 
gulaminu uchwala Izba bez rozprawy. Do 
$.22.książe Czartoryski stawia popraw- 
kę, ażeby zaniechano czytania protokołów 
posiedzeń i zmieniono pod tym względem 
regulamin na wzór regulaminu Izby deputo- 
wanych. Za tym wnioskiem przemawia hr. 
Fiirstenberg a sprzeciwia mu się spra- 
wożdawca. Izba uchwala $. 22 z poprawką 
ks. Czartoryskiego. 

$$. 23—34 uchwala Izba bez rozprawy, 
$. 35 po krótkiej rozprawie zgodnie z wnio- 
skiem komisyi a $$. 36, 37 i 88 także bez 
rozprawy. 

$. 39. wywołał dłuższą rozprawę, w 
której brali udział baron Hein Hasner 
i sprawozdawca Arneth. Paragraf ten za- 
wiera postanowienia o zamknięciu rozpraw. 
Przyjęto go z nieznaczną zmianą, na którą 
podczas przerwy w posiedzeniu zgodziła się 
komisya. Dalsze paragrafy uchwala Izba 
zgodnie z wnioskiem komisyi bez rozprawy 
a następnie przyjmuje całą ustawę w trze- 
ciem czytaniu. 

Nastąpił wybór jednego zastępcy 
do centralnej komissyi dla podatku grun- 
towego. Wybrany został Hcuryk Erhold 
dyrektor dóbr hr. Iloyosa. 

Koniec posiedzenia o g. 214. 


102 posiedzenie Izby deputowanych g dnia 20. 
stycznia. 


Początek o godzinie 11. Prezydent dr. 
Rechbauer. Obecni ministrowie: dr. Ban- 
hans, dr. Glaser, dr. Chlumecky, br. 
Pretis, i dr. Ziemiałkowski. 

Ogłoszono rezultat wyboru dwóch ko- 
missyi. Z galicyjskich deputowanych wybra- 
no do komissyi dla ustawy o rybołowstwie 


zastanowią! Naród płaci miliard prawu, ale 
ordynansom ministrów nie zapłaci nawet 
dwóch milionów. Wraz z niclegalnemi po- 
datkami powstałby nowy Hampden, aby je 
usunąć. Hampden! Czyż potrzebujemy przy- 
pominać to nazwisko wojny i rozruchów! 
Nieszczęśliwa Francya! nieszczęśliwy król!“ 

— Matleureuse France ! malkeurenut roi! — 
miliony powtórzyło głosów, a historya dzien- 
nikarstwa nie pamięta takiego wrażenia, ja- 
kie sprawił ten artykuł. Był on, rzec mo- 
Żna, hasłem rewolucyi lipcowej! 

Rzecz naturalna, że Debatom wytoczo- 
no proces; Dóquet, autor artykulu sam się 
przedstawił sądowi, ale Bertin wziął na 
siebie wszelką odpowiedzialność, Bertin byl 
dla ministerstwa nie łatwym do pokonania 
wrogiem, gdyż cała jego przeszłość za nim 
mówiła, całe jego życie składało się na 
ofiarę dla Burbonów. W świetnej też mowie 
bronił Bertin swej sprawy, sprawy narodu, i 
stawiał przed sąd ministrów jako oskarżo- 
nych. Rozgorączkowanie umysłów przybrało 
olbrzymie rozmiary, sąd nie znalazł w ar- 
tykule istoty karygoduego czynu i uwolnił 
Bertina. 

Tłumy ludu przeciągały ulicami Paryża 
z okrzykiem: Vive le ror! 

Ministerstwo się nie ugięło, słynne or- 
dynansy nie dały długo czekać na siebie, 
wolność prasy zostiwa zawieszona. 

Wtedy to Thiers napisał słynny pro- 
test przeciw rozporządzeiuom ministerstwa, 
na którym się podpisało czterdziestu czte- 
rech naczelnych redaktorów. Jednego dnia 
wszystkie dzienniki umieściły ten protest 
na czele. Policya rzuciła się na drukarnie; 
tłumy ludu zgrowadziły się na ulicy Riche- 
lieu i na placu drs ltuliens, stając w obro- 
uie dzienników. Niebawem wybuchła uliczna 
walka, mająca powalić tron Karola X 
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barona Bauma i ks. Halkę a do komisyi 
dla sprawy uregulowania rzeki Narenta dep. 
Bartoszewskiego. 

Dr. Herbst przedkłada sprawozdanie 
komisyi kolejowej o budowie linii Tarvis- 
Ponteba. Komissya wnosi wezwanie do rządu, 
ażeby zawiązał rokowania z rządem włoskim 
i jeszcze na bieżącej sessyi wniósł prze- 
dłożenie. 

Dep. Nabergoj sprzeciwia się wnio- 
skowi, gdyż linia ta wyrządzi ujmę handlowi 
Tryestu na korzyść Wenecyi. Mowca wnosi 
odroczenie przedmiotu aż do chwili, gdy 
rząd przedłoży program o budowie kolei że- 
laznych. 

Dep. Vitezich przemawia za wnio- 
skiem odraczającym, który jednakże Izba 
uchyla po przemówieniu sprawozdawcy dr. 
Herbsta. Br. Kellersperg nie uznaje na- 
głości wniosku, bo wprawdzie rząd włoski 
rozpoczął już budowę przestrzeni Udine- 
Ponteba ale teren jest tak trudny, że kolej 
ukończoną zostanie dopiero za 5 lat. Mowca 
jest zresztą przeciwny budowie kolei z Tar- 
vis do Ponteba i wnosi, ażeby petycye za 
tą budową odstąpiono rządowi do 'uwzgię- 
dnienia. Wniosek ten został dostatecznie 
poparty. Dep. Syz broni wniosku komisyi 
a dep. hr. Coronini sprzeciwia się temu, 
ażeby linia Tarvis-Ponteba prędzej wybudo- 
waną została niż kolej predilska. Ta linia 
jest właściwą arteryą komunikacyjną po- 
między północną a południową Europą. Dep. 
Stockert przemawia za budową linii Tar 
vis Ponteba ze względów oszczędności. W 
dalszej rozprawie przemawiają za wnioskiem 
komisyi dep. Teuschl i Winkler a prze- 
ciw dep. Canaval. Prezydent dr. Rech- 
bauer przerywa rozprawę do następnego 
posiedzenia. 

Następują uzupełniające wybory do 
komisyi dla politycznej administracyi i dla 
reformy podatkowej. 

Dep. Wosnjak i towarzysze wnoszą 
interpelacyę w sprawie wyborów do lublań- 
skiej izby handlowo-przemysłowej. 


Przegląd polityczny. 


Austrya-Węgawy. Członek Izby pa- 
nów szambelan hr. Józef Auersperg złożył 
d. 25. b. m. w ręce Najj. Pana przysięgę 
jako tajny radca. 

— stronnictwo Deaka odbyło d. 24. 
b. m. trzygodzinną konferencyę. Członkowie 
zebrali się bardzo licznie. Lonyay nie był 
obecny. Ghyczy przedłożył znane exposć 
skarbowe i oświadczył, że rząd zamierza 
pokryć niedobór podwyższaniem podatków 
o 13 miljonów ; upraszał, ażeby zgromadze- 
ni przyjęli sprawozdanie komissyi skarbo- 
wej o budżecie za podstawę obrad szczegó- 
łowych. — Źsedenyi wnosił, ażeby budżet 
odesłać napowrót do komissyi skarbowej z 
poleceniem zaprowadzenia większych oszczę- 
dności. Sennyey przemawiał za przyjęciem 
budżetu i zapowiedział, że w Izbie wypowie 
kilka swoich zapatrywań co do polityki fi- 
nansowej. — Prezydent ministrów oświad- 
czył, że rząd musi bronić przedłożeń podat- 
kowych i że Sennyey'cwi odpowie w Izbie 
na zapowiedziane przez niogo zarzuty. Som- 
ssich żąda bilansu na r. 1877, Minister 
skarbu odpowiada mu, że bilaus taki na 
nicby się nie przydał. Lipthay mniema, że 
potrzeba rozstrzygnąć, czy tylko o wymo- 
gach ma być mowa. Tavaszy żąda zapro 
wadzenia banku narodowego. Prileszky żąda 
uchwalenia ustawy skarbowo-administracyj- 
nej, Po tej rozprawie uchwaliło stronaicbwo 
odrzucić wniosek Zsedenyľego i sprawo- 
zdanie komissyi skarbowej przyjąć za pod- 
stawę dalszych obrad. i 

— W lbie wyższej sejmu węgier- 
skiego rozprawiano d. 25. b. m. nad przed 
łożeniami o podatku gruntowym i o kata- 
strze, Przyjęto wnioski Izby niższej, 

— Deputacys miasta Czerniowiec zło- 
żyła na audyencyi z dnia 25. b. m. Najja- 
śniejszemu Panu podziękowanie za utworze- 
nie uniwersytetu w stolicy Bukowiny. Do 
deputacyi należeli burmistrz dr. Ambros, 
wiceburmistrz Fiala, dalej dr. Rott i Lu- 
pul. Na przemowę deputacyi odpowiedział 
Najjaśniejszy Pan temi słowy: 

„Bardzo się ucieszyłem, że mogłem 
utworzyć uniwersytet tam, gdzie według 
Mego przekonania pożytecznym będzie. Mnie- 
mam , że także z sąsiednich krajów napływ 
będzie liczny. Cieszy Mię, że siedzibą no: 
wego uniwersytetu są Czerniowce, o których 
wierności i wypróbowanym , prawdziwie au- 
stryackim patryotyzmie od dawna jestem 
przekonany. Obchodzić będziecie Panowie 
w tym roku jeszcze inną ważną uroczystość, 
stuletnią rocznicę polączenia Bukowiny z 
Austryą. Jestto piękna uroczystość i jeżeli 
nieprzewidziana przeszkoda nie stanie Mi 
w drodze, przybędę pewnie do Was, i ob- 
chodzić będę z Wami uroczystość, * 


| Niemcy. (Z parlamentu) Na 


| posie- 
l dzenių dnia 24. b. m. toczyły się rozpr 


‘Q 


wy nad ustawą o ślubach cywilnych w trze- 
ciem czytaniu. Rozprawy były bardzo oży- 
wione. W dyskusyi generalnej zabierali głos 
przeciw ustawie deputowani Frankenstein i 
Reichensperger, za ustawą minister bawar- 
ski von Fiiustle i dep. Baumgarten i Vólk. 

Przy dyskusji specyalnej wniósł poseł 
Parczewski do $. Li. następujący dodatek: 

„W dawniejszych polskich ziemiach 
mają na żądanie stron wymagane ad l aż 
do 6 zapiski odbywać się tak w niemieckim 
jak w polskim języku.* 

Dalej postawił poset książę 15. Radzi- 
wiłł wniosek tej treści: 

„Prosić pana kanclerza niemieckiego 
państwa, by u rządu pruskiego postarał się, 
ażeby urzędnikom stanu cywilnego w czę- 
ściach kraju z polską ludnością poleconem 
zostało; 1) Nazwiska rodzinne polskiego po- 
chodzenia wpisywać jedynie taką pisownią 
do rejestrów, którą interesowani czy to sa- 
mi, czy przez tłómacza jako stosowną ozna- 
czą. 2) Te imiona, które w obudwóch języ- 
kach mają różną formę, wpisać wprawdzie 
do rejestrów według niemieckiej pisowni, 
jednakże formę według polskiej pisowni do 
łączyć w nawiasach. 3) Na żądanie intere- 
seutów wygotowywać wyciągi z rejestrów 
obok niemieckiego także w polskim języku.* 

Wniosek powyższy poparty został przez 
członków centrum. 

Parlament po dłuższej nad temi wnio- 
skami dyskusyi odrzucił je, a przyjął tylko 
puukt 2. wniosku ks. Radziwiłła w następu- 
jącem brzmieniu: Imiona mające w obu ję- 
zykach odmienne formy, zapisywane będą 
w księgi cywilne po niemiecku z dołącze- 
niem w nawiasie nazwy w języku polskim. 


Wrameya. (Zgromadzenie marodowe). 
W drugim dniu rozpraw nad projektami 
konstytucyjnemi zabrał głos jenerał du 
Temple, ultralegitymista, jeden z enfants 
terribles skrajnej prawicy: „Bedę się starał 
— mówił du Temple -— traktować kwestyę 
porządku dziennego tak, ażeby odpowiedzieć 
oczekiwaniom przywiązywanym do tego, co 
mam powiedzieć. (Smiech.) 

Należy postawić jasno kwestyę, któ- 
rą się zajmujemy, Nie chodzi tu o przy- 
wrócenie monarchii konstytucyjnej, nie cho- 
dzi o zamianowanie prezydenta republiki, 
ani o utworzenie stałej tormy rządu, za 
którą bylibyśmy odpowiedzialni przed histo- 
ryą. Sprawozdawca nazwał władzę marszałka 
Mac-Mahona nieodwołalną; ks. Broglie na- 
zwał ją niezmienną. Czy słowo to nie spra- 
wia dziwnego wrażenia w ustach syna je- 
dnego z najsłynniejszych senatorów restau- 
racyi? Złe języki powiedzą może, że ks. 
Broglie miał mowę pełną wycieczek osobi- 
stych a mimo to nie był przywołanym do 
porządku? Czyż wobec tego nie służy mi 
prawo odpowiedzieć mu szczegółowo na jego 
wywody? (Oklaski na lewicy). Gdy ks Bro- 
glie nakłaniał nas do uchwalenia ustawy li- 
stopadowej, nie działał dość szlachetnie. 
Książę złożył z tej trybuny uroczyste o- 
świadczenie, a w dni 14 potem działał zu- 
pełnie niezgodnie z swemi zapewnieniami. 
(Kilka głosów: Do porządku! Do porządku. 
Prezydeut Tzby ks. Pasquier wzywa mo- 
weg, ażeby odwołał swe ostatnie słowa, 
gdyż inaczej wezwie go do porządku) Nie 
mogę tego uczynić, panie prezydencie; wiem 
co lojalność i wierzę tylko w lojalność wzglę- 
dem prawowitego króla; nie wierzę zaś w 
lojalność rządu listopadowego. (Prezydent 
wzywa mowcę do porządku i do zważania 
ua słowa, jakich używa) Du Temple: 
Wierzę tylko w sprawiedliwość Boga a do 
sprawiedliwości ludzi nie przywiązuję żadnej 
wagi. (Wrzawa.) Może jeszcze raz zostanę 
wezwany do porządku lecz to nie zniewoli 
mię do zamilczenia mych zapatrywań! Je- 
żeli rząd wyszły z prawicy skłania się na- 
stępnie ku lewicy, wzbudza podejrzenie, że 
sluży dwóm panom, że siedzi na dwóch stoł- 
kach. (Prezydent: Wzywam mowcę, ażeby 
nie odbiegał od przedmiotu.) Nie wolno mi 
więc nie mówić, gdyż za wszystko czeka 
mnie nagana. (Prezydent: Moim obo- 
wiązkiem jest zasłaniać rząd od wycieczek 
osobistych i przestrzegać wolności trybuny). 
Kończę zatem oświadczając, że będę gloso- 
wał przeciw septenatowi i przeciw projektom 
ustaw konstytucyjnych“. 

Berenger (z lewego centrum.) sta- 
wał w obronie Thiersa przeciw mowcom, 
którzy utrzymywali, że Thiers zawiódł ocze- 
kiwania stronnictwa konserwatywnego. Kraj, 
który Thiersa nazywa największym swym 
obywatelem, nie podziela takich insynuacyj. 
Mowca dziwi się tym, którzy 24. maja u- 
chwalili przedłużenie władz marszałka Mac- 
Mahona a dziś opierzją się uorganizowanu 
władz jego. Panowie ci chcieliby, ażeby se- 
ptenat był pomostem do przywrócenia mo- 
narchii legitymistycznej, Mowca zastrzega 


i siẹ przeciw takiemu tlumaczeniu ustawy ma- 
jowej i listopadowej. 

Następnie zabrał głos minister spraw 
wewnętrznych jenerał Chabaud-Latour: 
Chciałbym podać do wiadomości Zgroma- 
dzenią narodowego zapatrywania rządy ną 


niniejszy projekt ustawy. Deputowany £u- 
cyan Brun powiedział, że nie ma gabinetu, 
któryby bronił niniejszego przedłożenia. Jest 
gabinet, który w skutek powziętej przez 
Panów uchwały w pewnej sprawie podał się 
do dymissyi, który jednak przyrzekł pozo- 
stać na swojem stanowisku do chwili, W 
której marsz. Mac-Mahon utworzy nowy gabi- 
nct. Gabinet ten będzie spełniał aż do ostatniej 
chwili trudne swoje zadanie; przyjmuje on 
na się całą odpowiedzialność. Panowie przy- 
pomniecie sobie zobowiązania zaciągnięte 
względem zwierzchnika państwa przez uchwa- 
lenie ustawy listopadowej. Przedłożone wam 
kwestye konstytucyjne musicie Panowie za- 
łatwić i dlatego powinniście uchwalić, że 
przystąpicie do drugiego czytania przedło- 
żonych Wam projektów ustaw konstytucyj- 
nych*. 

Juliusz Favre z przemowy ministra 
spraw wewnętrznych wysnuł wniosek, że ga- 
binet obecny nie jest uprawnionym do czyn- 
nego udziału w toczących się rozprawach. 
Powodem tego jest nadzwyczajne położenie, 
w jakiem się Francya obecnie znajduje: 
Kraj zajmuje się przedewszystkiem pytaniem, 
czy przedłożony izbie projekt ustawy zdąża 
do prowizorycznego czy też ostatecznego u- 
konstytuowania rządu. Mylnem jest twier- 
dzenie sprawozdawcy, jakoby kraj żądał tyl- 
ko prowizorycznego urządzenia najwyższej 
władzy państwowej. Mowca nie pojmuje, jak 
można tworzyć ogólne instytucye dla jednej 
tylko osobistości; również nie może się zgo- 
dzić z zapatrywaniami legitymistów, którzy- 
by chcieli, ażeby dzisiejszy stan prowizory- 
czny był tylko przejściem do monarchii, 0 
której kraj nic wiedzieć nie chce. Czy rze- 
czywiście chcianoby kraj skazać na prze- 
dłużenie stanu prowizorycznego, ażeby tym- 
czasem oczekiwać króla, którego się nigdy 
nie znajdzie? Jakiem prawem kwestyonują 
ustawę listopadową ci właśnie, którzy jA 
do skutku przyprowadzili? Muszą oni przyjąć 
położenie utworzone ustawą listopadową, gdyż 
nie mają prawa wydawać kraju na pastwę 
awanturników. Zgromadzenie narodowe sprze* 
niewierzyłoby się swemu posłannietwu, gdy- 
by nie stanowczego w tej mierze uczynić 
nie chciało. Wbrew życzeniom kraju dora- 
dzają nam, ażebyśmy nie tworzyli stanow- 
czej formy rządu, pod którą kraj mógłby 
się rozwijać. A przecież jest to obowiązkiem 
tego Zgromadzenia, które posiada władzę 
ustawodawczą, jakiej dotąd żadne Zgroma= 
dzenie narodowe nie miało; zebrało się 0n0 
bowiem w czasie, gdy wszystko było oba- 
lonem. (Bonapartysta Galloni d'fstria: 
Przez kogo?) Cesarstwo nie zostało obalo- 
nom, runęło ono samo w skutek klęski pod 
Sedanem; w tej mierze powołuję się na hi- 
storyę i na pamiętny dzień 4. września. 
Uchwała Zgromadzenia narodowego nie zło” 
żyła Bonapartych z tronu, gdyż ich pod 
ówczas na tronie już nie było. Mowca daje 
następnie bardzo obszerny pogląd na wy* 
padki następne i gani legitymistów, którzy 
ażeby obalić Thiersa połączyli się z bona- 
partystami będącymi w ich oczach zdraj” 
cami kraju. Mówiono tu o niebezpieczeń: 
stwie, grożącem ze strony socyalistów ; byłby 
już wielki czas położyć raz kres tej czczej 
gadaninie. Następnie wspomniał Favre 0 
usiłowaniach połączenia obu linii królew: 
skich; przez jakiś czas mogło się zdawać 
że kraj dożyje nowej niespodzianki; lech 
kraj zadrżał na tę wiadomość i ucichły 


znów pogłoski o zamiarze przywróceniś . 


białej monarchii. Kraj zerwał raz na zawsze 


szli z kraju i zwrócili się przeciw ojczy* 


ciąguęła się pod chorągwie nieprzyjacielt 
zagranicznego. (Ogromna wrzawa. Głos n^ 
prawicy : Szłachtę mordowano wówczas, wię” 
musiała uchodzić.) Za pierwszego cesarstw* 
siedzieli republikanie w więzieniach, pod: 
czas gdy szlachta cisnęła się do przedpó” 
kojów pałacu tuileryjskiego. Mowcy z pra? 
wicy utrzymują, że republikanie chcieliby 
wyzyskać na swą korzyść ustawę listopado” 
wą. Jest to fałszem: republikanie chcieliby 
wyzyskać tylko instytucyę utworzoną 1% 
mocy ustawy z 20. listopada. Panowie mie 
możecie stanąć w połowie drogi, musið® 
więc wykończyć to, coście zaczęli. Powołuić 
się pod tym względem na słowa kolegi De 
peyre, który powiedział, że nie można p0 
zostawić rządu bez instytucyj. Lecz jakie? 
instytucye może przyjąć kraj? Oto takie 
które mogłyby być podwaliną umiarkowanej 
wprawdzie, lecz ściśle oznaczonej i ostate” 
cznie uorganizowanej republiki. Tymczasem 
Panowie chcielibyście utworzyć rząd, któ” 
ryby spoczywał na barkach jednego tylko 
człowieka i niechcecie zajrzeć śmiało w 007) 
przyszłości. Trzeba raz położyć koniec t% 
kiemu stanowi rzeczy i chronić Francy? 
przed frakcyą, która zaczyna znów „głowę 
podnosić. (Oklaski na lewicy). Gdyby 
zaś przyszło zwrócić się do marszałka Mać 
Mahoua powiedziałbym mu: Panie marsze” 
ku! Przez nadanie Francyi ostatecznej 107 
my rządu zaslużysz Pau sobie na hon 
największy, jakiego tylko historya naszeg 


kraju udzielić maže. (Burzliwe i przeciąg 


z monarchią, a to w chwili, gdy ci, którzy; 
sądzili, że im grozi nicbezpieczeństwo, Wwy” - 


źnie Szlachta francuzka opuściła kraj 1 za”. 
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oklaski na lewicy. Wszyscy republikanie 

śratulują mowcy). 

. Pod koniec posiedzenia przemawiali 

Jeszcze Baragnion z umiarkowanej pra- 

Wicy i Bocher prezydent prawego centrum 
rzemowy ich podamy w następnym nu- 

merze, 


, Rossya. Posiadłości rossyjskie w 
Azyi środkowej według obliczenia Gożłosa, 
dotychczas przynoszą tylko straty pod wzglę- 
dem finansowym. Od r. 1868 do 1872 włą- 
zmie, w ciągu lat pięciu otrzymano docho- 
dów 10,588,500 rsr., poniesiono zaś wydat- 
ków 29,497,000 rsr, co czyni deficytu 
18,908,000 rsr. Dochody w ciągu pięciolecia 
ne wykazują normy stałej, z początku 
wzrastały a następnie spadać poczęły, wy- 
datki zaś stałe wzrastały, jak to widać z 
-lastępnego zestawienia : 
Dochody: 
1868 roku 1,204,906 
1869 „ 2,356.241 , 


Wydatki : 
rub. 4,392,940 rub. 
4,592,460 „ 


de » 2,915,983 „ 6,154.888 , 
182 > 28020550, CENNE 


a 21008,874 „ 7,576486 4, 


_ Hiszpania. Paryska Liberté napisa- 

4, że minister wojny Don Carlosa, marsza- 
łek Klio usunie się wkrótce, ponieważ w 
swoim czasie złożył był przysięgę, że prze- 
aw synowi Izabelli nigdy walczyć nie bę- 
dzie. Doziesieniu temu zaprzeczył stanow- 
Cay hrabia de Vergara, jeden z najznako- 
mitszych członków stronnictwa karlistow- 
skiego, w liście otwartym do Libetć pisa- 
nym 16. b. m. Jeszcze przed ogłoszeniem 
tego listu miał marszałek Elio sposobność 
zapewnić Don Carlosa o niewzruszonej dla 
sprawy jego wierności. 
' — Telegram doniósł namo prokłamacyi, 
Jaką król Alfons 22. b. m. wydał do mie- 
szkańców prowincyj Biskai i Nawarry. W 
proklamacyi tej wyraził Alfons życzenie, 
aby pokój w kraju jak najrychlej „został 
przywróconym. Gdyby jednak, mówi król, 
mieszkańcy Biskai 1 Nawarry chcieli i na- 
dal zaprzeczać mu faktycznej władzy, nie 
pozostanie nie innego, jak prowadzić dalej 
wojnę. > 

Jeszcze przed ogłoszeniem tej prokla- 
macyi dali na nią Baskowie i Nawarczycy 
odpowiedź. Cuartel Real umieszcza ją na cze- 
le swego numeru z 19. b. m. Jest to uro- 
czysta odezwa deputacyj czterech prowincyj 
baskijskich, zebranych 15. b. m. w Duran- 
go. Pzytaczamy z niej wybitniejsze ustępy : 

„Deputacye wasze, które dziś w tem 
mieście są zgromadzone, 1 które jedynie wa- 
sze dobro mają na względzie, wzywają was 
do baczności. w 

Jeżeli chcecie strzedz swojej sławy, 
która was tak wysoko stawia w oczach 
Świata, jeżeli chcecie ochronić swoje fueros, 
które są życiem Waszem, ponieważ od nich 
onor wasz zależy — bądźcie konsekwentni, 
pamiętajcie o przyszłości, kao 
i nie słuchajcie zwodniczych pochlebstw 1 
9 3 ic LA ia . 

| = Jeżeli chcecie zachowac święte za- 
sady prawa, szczęście naszej sławnej Z 
Zny, jeżeli kochacie Hiszpanię 1 Ca 
tryumfu religii katolickiej -- RE 
uwieść fałszywym umizgom naszyca wa e 
jacioł, strzeżcie się ich spiewu spreniego, 
jednoczcie się około sztandaru jah kró- 
la, który (o tem nikt z nas nie wątpi) o- 
siągni ctoo tryumf zupełny 1 bezwa- 

agnie wkrótce VJ 

runkowy. : 

m sztandarze owym wypisane SĄ ha- 
sla: Bóg i fueros, ojczyzna i król; przy- 
sięgliśmy, że zdobędziemy dlań tryumt mi- 
mo wszelkich wysileń rewolucyi, , 

Wiedźcie, że ów nowy obrót rzeczy, 
który wyniósł Don Alfonsa na tron rewolu- 
cyi, jest ostatniem wysileniem, _ostatniem 
drganiem liberalizmu, pasującego się ze 
Śmiercią, i że nie masz dlań ratunku, jeżeli 
chwilę jeszcze wytrwamy nieząchwianie ; | 

Baskowie! Nawarczycy ! Wraz z pra- 
wowitymi reprzentantami swymi A et 
okrzyk: „Niech żyje religia! Niec KIE 

iszpania ! Niech żyje Don Carlos VIL! 
Niech żyją fueros ! s i 

Dura, 15. stycznia 1875. PA 

podpisy członków deputacyi prowincji ^a- 
warry, Alawy, Guipuzkoi 1 Biskal. ki 

— Sygnalizowany telegramem artyku 

Tagespresse w sprawie I ię króla Alfonsa 
r bce mocarstwa brzmi: | ask 
= Wiedeń, 25. stycznia. Zawiadomienie O 
wstąpieniu Alfonsa na tron Boe tu 
wczoraj, a bawiący tu jeszcze poset msz- 
pański El Mazo otrzymał polecenie dorę- 
czenia tej notyfikacyi naszemu urzędowi za- 
granicznemu. Nastąpiło to dziś właśnie. Kô- 
wnocześnie nadeszło zapewne takie samo za- 
wiadomienie także do iunych dworów Eu- 
ropy; mocarstwom pozostaje teraz odpowie- 
dzieć na to. Odpowiedź ta, o ile ze wszyst- 
kiego wnosić można, nie sprawi gabinetom 
żadnej trndności. Tu i owdzie niewygodnem 
jest wprawdzie wspomnienie 0 niedawnem 


a tak hałaśliwem uznaniu Serrana, uznaniu 


oną Alfonsa jednak nie nie stoi na przeszkodzie; 
; 
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gabinety zgodziły się tylko, aby Austryi 
zostawić pierwszeństwo. Jest już rzeczą pe- 
wną, że nietylko Niemcy, lecz także Rossya 
pójdzie za przykładem Austryi. Królowa Iza- 
bella została, jak wiadomo, w ostatnich la- 
tach swego panowania uznaną także ze stro- 
ny Rossyi; cesarz rossyjski i królowa ozdo- 
bali się wówczas wzajemnie wysokiemi or- 
derami. Także ks. Gorczaków otrzymał wte- 
dy złote runo, a marszałek Narvaez order 
św. Andrzeja. Gdy zaś Alfons na mocy abdy- 
kacyi swej matki wstępuje na tron hiszpań- 
ski, nie ma Rossya powodu odmawiać mu 
swego uznania. Jedna tylko Anglia trzyma 
się trochę na uboczu, a przyczyną tego zdaje 
się być ścisła przyjaźń, jaka posła angiel- 
skiego, p. Layarda łączyła A Serranem. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że także gabinet 
angielski pójdzie za przykładem innych mo- 
carstw. i 

— Independance potwierdza, że dekre- 
tem królewskim podniesiono dotacyą kleru, 
która dotychczas wynosiła 3 i pół miliona 
pes. na 41,611. 664 pes. Ten sam dziennik 
donosi, że w tej chwili zajmują się w Ma- 
drycie kwestyą kto ma być spowiednikiem 
królewskim. Wybór waży się między pew- 
nym jezuitą a wielkim, jałmużnikiem armii, 
Na zapytanie madryckiej Iberii „zaniepoko- 
jonej przyszłym losem wolności sumienia, 
odpowiada poca, organ, który jeśli nie 
wypowiada idei 1 przekonania całego gabi- 
netu, to przynajmniej jego prezesa Cano- 
vasa: „Niechaj uspokoi się Iberia. Nie za- 
pominając, że Hiszpania Jest krujem na 
wskroś katolickim 1 nie spuszczając z oka 
interesów kościoła katolickiego, musimy 
przedewszystkiem „mieć na względzie, że 
Hiszpania jest częścią Kuropy, że nie mo- 
żem wypierać się z nią wspólności i że wy- 
padki lat ostatnich wykazały, że swobody 
o jakich wspomina Iberia, nie przedstawiają 
dla nas żadnego niebezpieczeństwa.* 


KRONIKA 


———- 


— W teatrze jutro, w piątek, odegra- 
ną będzie po raz pierwszy komedya Dumasa 
ojca, utrzymująca się od wielu lat stale w re- 
pertoarzu scen francuskich p. t Halifax. W so- 
botę w operze Bał Maskowy pierwszy raz wy- 
stapi p. Zabierzowski, barytonista opery war- 
szawskiej. 


Pounik Szillera w Wiedniu ma 
być odsloniony 9. maja 1876 Na wystawienie 
go zebrauo dotychezas 85.000 złr., lecz giser- 
nia, odlewająca Posąg, zażądała o 10.000 złr. 
więcej. Ażeby pokryć ten niedobór, komitet 


D ik : c 
| omnikowy postanowił urządzić loteryę fan- 
ową. - 3 


a e ataislh Berger w Wiedniu, o 
dn "ROR zamachu donosiliśmy przed 
pierś żyję og ę ałto trzech postrzałów w 
zy o aiaal Dwie kule które prze- 
lekarze; do x ugrzęzły w łopatkach, wyjęli już 
BE e 0 aria trzeciej mogą przystą- 
po cab cu A t na stan sil chorego dopiero 
ażeby an. ch. Malo jest jednak nadziei, 
życiu. Jca mógł być utrzymany przy 
E e ciągle w Wẹ- 
anale o ań przyczem spekulanci do- 
doweów. Ci Gai SME kosztem właściwych ho- 
wiedeński o. przeto, jak się dowiaduje 
Esterhazyego U bi, za inicyatywą hrabiego 
ażeby się ię go: się w towarzystwo, 
Enoet” dać wyzyskiwać przez speku- 
Ew 
8. grudnia Tę liwy wypadek. 1 Dnia 
na Saw WE się R a al 
skiem, który powracał p e o e EETA 
kowiec, i przygniótł a (ichałkowa do Filip- 
tak silnie, że tenże ba, Toota Pabkaja 
wkrótce życie o o kJ 12 


— (Us i Z s pa 
31. b. M obliwsze ujawisłao widziano d. 


zak A S w Zmaimie. Na kilka minut 
I ki a % 8 ukazała się na rozpogodzonym 
big z” R południowej stronie jaskrawo świe- 
> gwiazda, która z nadzwyczajną szybkością 
leciała w kierunku oka patrzących i w końcu 
rozpłynęla się w powietrzu, 


ras” W Szem ż = = 

R: á uiekiej fabryce tytoniu 
ŻE E ostatnim tygodniu, ubytek 60 
ysięcy cygar. Dochodzenie nie wykazało dotych- 
czas, w Jaki sposób cyg 


ara te znikły z ma- 
gazynu. 


Id w ód = lont nę W 

> Jm oceanie zaludnioną została w 
ostatnich czasach przez osadę niemiecką, któ- 
ra w roku 1862 wylądowała na jej wybrzeżu. 
Osadnicy za „przybyciem na tę pamiątkową 
wyspę znaleźli „wielkie stada kóz, tabun póldzi- 
kich koni 1 wiele innych zwierząt domowych, 
ze sobą zas przywieźli krowy i drób oraz roz- 
maite narzędzia rolnicze i rybackie. 

— Cesarz elhiński, zmarły podług 
telegramów londyńskich dnia i2. b. m., nazy- 
wał się T”oung-chih i liczył zaledwie lat 19, 
urodzony był bowiem dnia 27. kwietnia 1856. 
Rządy objął był duia 23. lutego 1873 po oj. 
cu swym Hsien feng, który go odumarł dzieg. ' 


fwowska Nr 22, z dnia 28 Silveria 


kiem w r. 1861. Następca tronu, syn zmarłe- 
go cesarza może liczyć zaledwie dwa lata do- 
piero, gdyż podług kalendarzyka  gotajskiego 
nieboszczyk w 1872 poślubił był córkę ksiecia 
Khoung-khi, rektora. akademii pekińskiej, sA 
zwiskiem 4 łou-że. Żyją jeszcze matka zmarłe- 
go cesarza i czterej stryjowie. 

— Astronomowie augielscy w pierw- 
szych dniach lutego wybierają się w podróż 
do Siamu w celu obserwowania zupełnego za- 
ćmienia słońca, które to zjawisko przypada w 
dniu 6. kwietnia. Wyprawie kosztem rzadu 
angielskiego urządzanej, przewodniczyć będzie 
Lockyer; zaś Janssen, Vogel i Tachini towa- 
rzyszą jej jako reprezentanci Francyi, Niemiec 
i Włoch. Uczeni postawili sobie za główne za- 
danie zdjęcie odbić fotograficznych z atmosfe- 
ry słonecznej. Dokonywać będą oni obserwacji 
na czterech stacyach: na wyspach Nikobar- 
skich, Bentincha, Merguijskich i w Siamie. 


— Wziesięcioletni Rabbi, Amery- 
kańskie dzienniki opowiadają, że we wschod- 
nich Stanach wiele sprawia rozglosu dziesięcio 
letni wysoce uczony Rabbi, objeżdżający syna- 
gogi jako lektor, kaznodzieja i spiewak. Cudo- 
wne to pacholę nazywa się Kaufmann i po- 
chodzi z Królestwa Polskiego, z kąd przed 
dwoma laty z rodzicami swemi wywedrowało 
do Alabamy w Stanach Zjednoczonych. Mały 
Kauffmann mówi i pisze po polsku, po nie- 
miecku angielsku i hebrejsku a przy tem po- 
siada dzwięczny, donośny głos i — jak zape- 
wniają wspomnione dzienniki — dystyngowa- 
ny układ. Cudowny prawdziwie Rabbi, 

— Pan Lechaiap. Kto we Francyi 
najwięcej odbiera listów ? — zapytują dzienniki 
francuskie, i w odpowiedź wymieniają nazwisko 
człowieka, którego nie ma wcale i nigdy nie 
było na świecie. Rzecz się tak ma. Poslańcy 
pocztowi we Francyi, podobnie jak u nas, obda- 
rzają publiczność na Nowy rok kalendarzykami, 
które między iunemi dokłudnemi wskazówkami 
co do stosunków pocztowych zawierają także 
opis dokładnego adresowania listów, do którego 
dołączony jest jako wzór następujący adres: 
Monsieur Lechamp, negociant a Cesson, par 
Rennes. Otóż do tego mytycznego pana Lechamp 
nadchodzi corocznie mnóstwo listów, pisanych 
przez naiwnych, którzy najmocniej są przeko- 
nani, iż pan Lechamp jest to jakaś niby uoso- 
biona poczta, osoba która najpewniej dostawi 
list tam, gdzie należy. Istotnie też poczta stara 
się według możności uczynić zadość zaufaniu, 
pokładanemu w panu Lechamp. 


— Pogromea zwierząt Didcl, poka- 
zujący obecnie swą menażeryę w Paryżu, nie- 
dawno omal że roższarpany nie został przez 
swe zwierzęta. Podług zwyczaju wszedł do wiel- 
kiej klatki, w której znajdowały się trzy lwy, 
dwie hycny, dwa niedźwiedzie, szakal i słoń, 
Nagle jeden z niedźwiedzi, zwykle ustępujący 
lwom, rzucił się ua króla zwierząt. bideł chcąc 
rozłączyć zaciekłych zapaśników chwycił nie- 
dźwiedzia za kudły i wyrwał go z paszczy lwa. 
Ten jednak w tej chwili z straszliwym rykiem 
rzucił się na pogromcę i szarpnął go za ręke, 
z której zdarł mu skórę, a nadto skaleczył go 
w nogę. Wnet krew zbroczyła klatkę i nie- 
dźwiedzie zaczęły ją zlizywać z podłogi, wi- 
docznie — jak się Bidel później wyrażał — z 
wielkim smakiem. Pomimo znacznego upływu 
krwi pogromca zachował cały spokój i to go 
uratowało. Wiedząc dobrze, że znajduje się w 
największem niebezpieczeństwie, że krok jeden 
nieostrożny przypłacić może życiem, śmiało przy- 
stąpił ku zwierzętom i żelaznym prętem począł 
je smagać z całej siły, zmuszając je tym spo- 
sobem do rozciągnięcia się na ziemi. Gdyby 
się był cofnął choćby krokiem w tył, zwierzęta 
byłyby się z pewnością rzucily na niego 1 Yoz- 
szarpały. Podczas całej tej sceny widzowie o0- 
drętwieli z przerażenia, i z zapartym tehem ocze- 
kiwali katastrofy. Z szczerą radością też powi- 
tali po chwili pogromcę, który szczęśliwie wy- 
dostał się z klatki i obwiązawszy naprędce 
rany, wyszedł ażeby osobiście ich uspokoić. 


Notatki literacko-artystyczne. 


> Królewicz portugalski. Wskazu- 
ją nam dzieje sporą liczbę samozwańców, a o 
niektórych wypowiadają historycy zdania wprost 
sprzeczne—tak zręcznie umieli złudzić współcze- 
snych. Że jednak mistyfikucye takie są możliwe, 
wskazuje następny, nieznany, bo z życia prywat- 
nych ludzi wzięty przykład. Piotr Wodzicki, ka 
sztelan sandecki, stronnik Leszczyńskiego miał 
24 dzieci; między nimi awanturniczego Andrzeja, 
zmarłego w Indyach, pod którego imię podszył 
się pewien bultaj, Oto jak rzecz całą opowiada 
wnuk Wawrzyńca, Stanisław hr. Wodzicki w swo- 
ich pamiętnikach, wydanych r. 1874: „Skłóci- 
wszy się z macochą, zraził ją sobie tak, że ojca 
i dom porzucił; przez kilkanaście lat nie miano 
o nim zadnej wiadomości, z czego korzystając nie- 
jaki Grabkowski, szlachcic z Ohęcińskiego, przy- 
brał sobie jego imię, i padając ojcu do nóg i 
sumitując się jako syn marnotrawny, tak wybor- 
nie odegrał rolę, że przez pół roku uchodził za 
p. Antoniego. Dopiero wypadek jukiś zdradził sa- 
mozwańca, że z wielką konfuzyą musiał dom opu- 
szczać, Ów Grabkowski, widać zrobił sobie z sa- 


czem portugalskim, i przez sześć tygodni odbie- 
rał stopniowi swemu właściwe honory, dopóki nie 
zdemaskowano oszusta”, 

> Stanisławi Augusta, tego artystę 
raczej niż króla, trafnie p. Karol Miller w obra- 
zie swoim, którego kopię znajdujemy w najśwież- 
szym numerze Tygodnika illustrowamego — po- 
mieścił w gronie artystów, gdy im daje audyen- 
cyą w Łazienkach, Utalentowany malarz, który 
obrazowi temu wystawionemu wpierw na wysta- 
wie petersburskiej, zawdzięcza patent akademika, 
stawia nam przed oczy obok króla i królowej de 
facto przynajmniej, jeśli nie de momine, pani 
Elżbiety Grabowskiej — cały zastęp artystów, po 
większej części portretowanych wedle współcze- 
snych rycin. Monarcha zasiudlszy na tarasie, 0ce- 
nia przedstawiane sobie przez zgromadzonych 
malarzy, rzeźbiarzy i budowniczych, projekta przy- 
ozdobienia wnętrza parku i pałacu, na zewnątrz 
już ukończonego. Przed nim stoi głośny swojego 
czasu Bacciarelli, objaśniając mu jakiś karton, 
Król słucha jego słów nieuważnie, spoglądając na 
model statuy Sobieskiego, który Pink, rzeźbiarz 
ustawia opodal na stoliku, Obok Pinka stoi Jan 
Kamsetzer budowniczy i Jan Bogumił Plersch, 
wsławiony misternemi arabeskami na pilastrach 
sali balowej i sufitu w łazienkach a znany do- 
brze czytelnikom z powiości Kraszewskiego p. t. 
Król i Bondarywna, gdzie go widzimy jako roz- 
miłowanego okrutnie w pięknej córce Sydora, na 
którą padło łaskawie oko niemłodego już podów- 
czas króla, Okrom artystów widzimy tu jeszcze 
Stanisława Lubomirskiego, marszałka w. kor. i 
Stanisława Trembeckiego, szambelana i poetę, a 
wreszcie kilku dworzan i dam dworskich. Z całe- 
go tego pięknego obrazu najmniej może szczę- 
śliwie wypadła nicco sztywna poza pani Grabow- 
skiej i nie dość zręcznie zwrócona twarz króla, 


Proces  Otenheima. 


(Ośmnasty dzień rozprawy). 


Dalszy ciąg przesłuchania świadków. 


Dr. Karol Giskra, rodem z Mih- 
risch - Triibau, 55 lat, c. k. tajny radca, b. 
minister. W kwietniu 1864 r. wstąpił do 
rady zawiadowczej kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej, wezwany przez ks. L. Sapiehę. 
Starano się pozyskać go do tej rady zawia- 
dowczej jako człowieka obeznanego z austty- 
ackiemi ustawami, doświadczonego w spra- 
wach kolejowych i posiadającego język an- 
gielski. Gdy wstępował do rady zawiado- 
wczej, był adwokatem w Bernie, W radzie 
zawiadowczej zasiadał aż do roku 1867, w 
którym to roku powołany został przez Najj 
Pana na ministra spraw wewnętrzzych i 
złożył natychmiast urząd radcy zawiado- 
wczego. Na wiosnę r. 1870 wybrany został 
ponownie przez generalne zgromadzenie na 
członka rady zawiadowczej i zasiadał w tej 
radzie do 22. września 1872 r. wystąpił z 
niej ponownie dla tego, ponieważ za po- 
średnictwem  Liskowetza miał sposobność 
odczytać dekret ministra handlu, ubliżający 
członkom rady zawiadowczej. Wstępując w 
r. 1867 do ministerstwa, mie zarezerwował 
sobie posady członka rady zawiadowczej; w 
r. 1870 nim ponownie został wybrany do 
rady zawiadowczej, zapytywano go, czy 
przyjmie tę godność. Gdy starano się o kon- 
cessyę na budowę drogi żelaznej ze Lwowa 
do Czerniowiec, zasiadał świadek w Izbie 
deputowanych i wiadomo mu, że ta Izba 
udzieliła koncessyi po wyczerpujących roz- 
prawach. W bardzo długim wywodzie obja- 
śnia Świadek sposób zatwierdzenia kontrą- 
ktu budowy zawartego z Brasseyem i prze- 
prowadza dowód, że ówczesne stosunki niə 
dozwalały na zawarcie innego kontraktu. 
Takich przedsiębiorców, jak Brassey, nie po- 
siada Europa; budowy, które on przeprowa. 
dzał, kosztowały dwa miliardy zł. byłoby 
więc śmiesznością gdyby świadek kwotę zł. 
1.000.000 która miała być wypłacona Bras- 
seyowi w myśl kontraktu, na „wydatki przed- 
wstępne* był uważał za wysoką, gdyby się 
był obawiał powierzać Brasseyowi, taką kwo- 
tę jeszcze przed rozpoczęciem budowy. Pod 
„wydatkami przedwstępnemi* rozumiał Świa- 
dek rozmaite wydatki—jak np. zapłatę inży- 
nierów, wynagrodzenie koncessyonaryuszów 
i t. d. Nie ma ponoś rzeczy naturalniejszej 
jak wynagredzenie koncessyonaryuszów. W 
bardzo jasnym wywodzie przedstawia Świą- 
dek, dla czego jest tego zdania i udowadnia, 
że dla akcyonaryuszów jest to rzeczą obo- 
jętuą, czy i ile zapłaci przedsiębiorca budo- 
wy koncessyonaryuszom. Akcyonaryusze py- 
tają tylko, czy to przedsiębiorstwo, które 
ma im przynosić odsetki, jest warte 24ipół 
milionów; jest im rzeczą zupełnie obojętną 
co przedsiębiorca zrobił z temi 24 i pół 
milionami. Kwota ta jest ceną kupna przed- 
sięblorstwa ; co' sprzedający zrobił z ceną 
kupna wie obchodzi kupującego. Jeżeli radzie 
zawiadowczej zależało natem, ażeby przed- 
siębiorstwo przyszło do skutku, musiała 
przyjąć kontrakt budowy; w tej mierze zga- 
dzają się zeznania świadka z wszystkiemi 
zeznaniami Ofenheima i innych, już przesłu - 


mozwaństwa prolesyę, albowiem on to był który | chanych człouków rady zawiadowczej. Ur. 
na dworze Augusta JIL udawał się być królowi- | Giskra posunął się tylko nieco dalej w swych 


OOKESSSEINNNONONEKENIINNNNNENEENNNNNN 


zezuaniach, bo stawiał dowody, iż z uwagi 
uwagi na istniejące i obowiązujące ustawy n:e 
mogło się stać inaczej. Z tych zeznań wypływa 
ostatecznie, iż rada zawiadowcza wiedziała 
o istnieniu kontraktu budowy i iego posta- 
nowieniach szczegółowych, wiedziała o kwo- | 
die 1 900.000 zł. o przeznaczeniu tej kwoty | 
ua wydatki przedwstępne i że zatwierdziła 
ten kontrakt. jako korzystny dla towarzyst- 
wa — wypływa nakoniec, że Ofenbeim nie 
wprowadził w tej mierze rady zawiadowczej , 
w bład. 

Przewod. Czywiedziałeś pan o tem, 
Że w kwocie 1,900.006 zł. mieściła się tak- 
że kwota 290.009 zł. dla Herza? 


Świadek. Nie, nie wiedziałem o tem. 
Przewod. Agdybyś był pan wiedział, 


byłbyś się pan temu sprzeciwiał ? | 


Swiądek. Nie; gdybym był nawet 
widział, iż Brassey wyrzuca pieniądza za 
okno. Brassey miał wybudować kolej za 24 | 
milionów, Co zrobił ztą kwotą, to moie ja- 


ko członka rady zawiadowczej zgoła nie nia 


obrhodziło; byle tylko kolej była zbudowaną. 
Co do wykupuas gruntów i dostawy progów 
zeznał ten świadek zgodnie z zeznaniem O 
fenheima i innych członków rady zawiado» 
wczej, że Ofenheim miał do tych czynności 
npoważnienie rady zawiadowczej i to w do- 
brze zrozumiałym interesie towarzystwa. Co 
do objęcia robót uzupełniających w zastęp- 
stwie Brasseys, nie mógł świadek dać wy- 
jaśnień, bo wówczas nie zasiadał już w ra- 
dzie zawiadowczej. Co do stanu budowy tej 
kolei, zeznał świadek : „W pierwszym per- 
jodzie mojej czynnsości jako członka rady 


zawiadowczej, dochod:iły mnie zewsząd po- | 
chwały dla tej kolei; najlepszem m | 


twem, iż budowa była dobrze przeprowadzo- 
ną, było to, iż Najj, Pan raczył najłaska- 
wiej obdarzyć tak samego przedsiębiorcę, ja- 
ko też urzędników zatrudnionych przy bu- 
dowie najwyźszemi uzuan:ami. Na pierwszem 
generalnem zgromadzsniu oświadczył komi- | 
sarz rządowy, że plany zostały przedłożo ie 
rządowi do zatwierdzenia i że rząd uznał 
takowe za zupełnie odpowiedne W ciągu | 
budowy wysyłał rząd swych komisarzów ce- 
iem nadzorow:nia budowy i ci wyrażali się 
zawsze pochlebnie obudowie. Na generalnom | 
zgromadzeniu w r. 1866 oświadczył znowa 
rządowy komisarz, że w zastępstwie rządu i 


4 


to odpowiedział mi p. Banhans: „Nie mogę. byłem członkiem Rady zawiadowczej, 


M 


nie : nie, a mianowicie miała tu prokuratorya na 


na razie udzielić tej koncesyi; opinia publi- , słyszałem nigdyi nie przekonałem się nigdy, | myśli całe „przedsiębiorstwo“ nie zaś spe- 
czna test ravadto wzburzoną przez dzienni- | ażeby Wiktor Ofenheim dopuścił się kiedy ! cyalnie tylko członków Rady zawiadowczej. 


karstwo, nie chciałbym działać przeciw prą- 


uciszy, wtedy niezewodnie wniosę koucesyę.* {o nim bardzo wiele dobrego, co więcej, by- 
Zapyrałem dalej: 


| istotnie przekonany o złej budowie tej drogi! ności. Gdzie nędza i bieda dokuczała, tam 
żelazne)?“ — Pan miuister odpowiedział: | z pewnością pierwszy Ofenheim podawał |z Warszawy, 


„Ale gdzież tam! Wszystkie krzyki są za-|j dłoń pomocną. Ta wrodzona skłonność do 
u»dto przesadne. Ta kolej jest zupełuie taką | pełaienia dobrodziejstw, towarzyszyła mu 
samą, jak i inne koleje.“ także w urzędowaniu. Zdaję mi się, że 
Z tego wszystkiego — mówi dalej dr. | gdyby nie przeszkody z mojej strony, byłby 
Giskra —- co dot”*bczas powiedziałem, po-|on co duia awansował niższych urzędników, 
wziąłem przekonanie , że stan budowy drogi | rozdawał zapomogi, remuneracye, gratyfika- 
Żelaznej e Lwowa do Czerniowiec był do- | cye, zaliczki, zapomogi z powodu choroby 
bry. Świadck sam nie widział nigdy tej ko- | lub śmierci. Jednem słowem — znam Ofen- 
si, Co do trzy-proceutowej prowizyi, daro- | heima jako niezrównanego i wzorowego ojca 
wanej Ofeu 1eimow: przez Radę zawiadowczą, | 
zeznał Świadek zupełnie zgodnie z 


rodziny, jako człowieka genialnego i jako 
obywat-la honorowo myślącego i dzisłającego. 
Of:nheirmem i ks. Jabłonowskim, Świadek 
należał do komitetu, który zajmował się tą 


Po tych wyjaśnieniach postawił jeszcze 
Ofenheim kilka pytań dr. Giskrze, na które 

sprawą; badał tę rz.cz bardzo śc'ślə i prze- 

mawiał na tajnem posiedzeniu gorąco 2a 


teuże odpowiedział na korzyść oskarżonego. 

Najważniejszą odpowiedzią było skonstato- 

tem, ażeby Ofenheimowi darować tą kvote | wanie, że rumuński kontrakt budowy za» 

za niezwykłe jego czynności istarania około | warty z Brasseyem był dla towarzystwa je- 

rozwoju towarzystwa. Ofenbeim nie potrze- | szcze korzystniejszy niż poprzednie kontra- 
bował składać rachunzów z użycia tej kwo- | kty na budowę linii Ai B. 

ty, bo była ona jego wyłączną własnością, Gdy już nikt vie zamierzał stawiać 

wiadek wie z długoletniego doświadczenia. į pytań świadkowi, upraszał tenże o głos ce- 

że udzielanie takich 30/9 prowizyj ze strony | łem odparcia kilku zarzutów, zrobionych 

fabrykautów generalnym dyrektorom, jest ; Radzie zawiadowczej przez oskarżenie, Nad 

w Austryi w modzie; nadmienił tylko, że | kwestyą, czy w tym kierunku może świadek 

takie prowizye pojawieją się w rozmaitych | przemawiżć, czy nie, wszczęła się bardzo 

formach i pod rczmaitemi nazwami, ale to! ożywiona rozprawa pomiędzy prokuratorem, 

nie zmienia postaci rzeczy. świadkiem i dr. Neudą. Trybunał uchwalił 

Co do objęcia dostawy rozmaitych ; udzielić głosu dr. Giskrze. 
Dr. Giskra. Przystępuję od razu do 
zarząd, w zastępstwie Brasseya za opłatą | rzeczy. Nie chcę się rozwodzić o stosun.:u 


materyałów potrzebnych do ruchu w własny 
kwoty 50.000 zł. podał świadek fakta, przy- Rady zawiadowczej do generalnego dyrex- 
toczone już przez Ofenheima a poparte przez, tora, gdyż w tym kierunku stawiano już 


licznych inoych świadków. O przeniesieniu Í niejednokrotnie pytsnia i z odpowiedzi mo- 


kwoty 550000 złr., na linię B. jako prze- 
kroczenia kwotę preliminowanej na budowę 
linii A. wykazał świadek w bardzo obszer- 
nym wywodzie zgodnie z zeznaniami! Ofen 
heima, że o takiem przeniesieniu mowy być 
nie może. Zeznania tego świadka co do u- 
zyskania koncessyi na budowę linii C. zga- 


dzeją się najzupełniej z zeznamami Ofen- j 


| gŚcie się pauowie przekouać, że członko 
wie Rady zawadowczej działali zawsze nie 
zawiśle. O innym ustzgoie oskarżenia chcę 
tu wsporauieć a mianowicie o następującym. 
„. Jest wię; rzeczą jasną, że znaczne 
koszta, które towarzystwo nie wiedząc o tem 
| ponosiło na utrzymanie Rady zawiadowczej 
musiały przyczęnić się do pogorszeaia mą- 
i teryalnego położenia towarzystwa." Otóż pro 


i z<polecenia tego rządu zwiedzał całą linie 
i że jest w tem mitem położeniu oświadczyć, że 
przedsiębiorcy budowy należy się uajzupełniej- 
sze uznanie Za wzorowe wykonanie robót; że 
roboty te są daleko lepiej wykonane, niż 
na innych kolejach. Dalej oświadczyła ko- | 
missya, która badaia tę kolej po wykończe- 
niu, że budowa jest porządnie przeprowa- | 
dzoną i na podstawie tego Orzeczenia wy- 
dał rząd pozwoleni na otwarcie ruchu. W 
r. 1867 otrzymało towarzystw» koncessyę 
na budowę linii z C”:rmiowiec da Suczawy;, 
jest to także dowod m, że droga żelazna 
A została dobrze zbudowaną. W r 1868 
powiada dalej świadek, byłem ministrem i 
nie zdradzę tajemni y urzędowej, jeżeli po- 
wiem, że w lipcu 1868 wydała minister 
stwo handlu wskutek nalegania ministers wa 
skarbu rozporządzenie, w skutek któregu 
wysłauo inżyni-rą Czeruego, azeby zbadał, 
czy ta droga żelazna zbudowaną została po- 
dług planów zaiwierdzonych przez rząd. | 
Czerny nie znalazł nic takiego, coby nie od- | 
powiadało warùukowm koncessyi i coby nie. 
zgadzało się z planami przez rząd zatwier-! 
dzonemi. Interpeia:ya p. Grocholskiego była 
podpisaną tylko przez 20 deputowanych ;/ 
ze względu na to, że nic łatwiejszego nad, 
uzyskanie pod isów ms  interpelacyach. | 
jest ta liczba więcej niż małą. 


tej iuterpelacyi wysłał minister handlu drugą kowie podczas i 
komissyę, która «ż do Śmieszności posunę- jako tak zwary dodatek do budowy; 
| wniosek świadka nie pobierano takich do- 


ła swe badania co do stanu budowy; aż | 
do śmieszności była skrupulatną , bo zajęła sę | 
wytęuisniem szczurów, przyb:janiem plaka- 
tów i t« d W r. 1870 wstąpił Świadek po 
raz wtóry do rady zawiadowczej i pierwszą 
jego czynnością było zapytać o rezultaty 
badań tej ostatniej komissyi. Otóż ita komi- 
sya nie znalazła nie osobliwszego na tej ko 
lei? Dopiero później rozpoczęly sią rozmai- 
te alteracye. 

Dowiedziałom się, że radca dworu W e- 
ber wyjechał na linię. Gdy powróc ł, pytałem 
go jak też znalazł stau budowy ? Odpowiedział 
„Kolej ta nie jest ani gorszą ani lepszą od 
innych dróg żelazuych*, W r.1871 w sku- 
tek uakazu rządowego komisarza zdawał 
sprawę dyrektor ruchu Ziffar i generalny 
dyre tor Ofenheem o stanie budowy tej 
kolei, Według tego sprawozdania stan bu- 
dowy był zadowalający. W r. 1872 miano 
zaprowadzić pociągi pospieszne; generalna 
inspekcyą orzekła, że takie pociągi mogą 
być zaprowadzone, bo stan budowy jest do- 
bry. Nareszcie przytoczę jeszcze jeden, bar- 
dzo ważny, a może najważniejszy fakt: Na 
wiostę 1872 roku na kilka dni przed zam- 
knięciem Rady Państwa, miałem zaszszyt 
rozmowiąć z ministrem handlu i zapytałem 
go, jak teź ma się rzecz z koncesyą na 
budowę drogi żelaznej ze Lwowa do Toma- 
Bżowa ,— z koncesyą obiecaną jeszcze przez 


ministra Scbäffla kolei Czerniowieckiej. Na! rzadko. 


heima: o wszystkich swych czynnościach za- 

wiadamiał Ofenheim radę zawiaądowezą. Je- | szę skonstatować, że na p'erwszem general- 
dnym z konessyonaryuszów był także świa | nem zeromadzeniu akcy0uaryuszów w r. 1868 
dek; koncossyę wyrobiono jeszcze wówczas, | zawiadomiono akcyonaryuszów bardzo da- 
gdy świedek był adwokatem; sprzedano | kładnie i szczegółowo o płacach radców za- 
zaś wówczas, gdy świadek zestał ministrem ; | wiadowczych. Proszę skonstatowzć, że w la 
kwotę 100000 zł. za tę koacessyę przyjął |tach 1870 i 1871 na ksżdem, generaluem 
za pozwoleniem Najj. Pana; był ou upo- | zgromadseniu akcyonarsuszów była mowa 
ważnioay do przyjęcia tej kwoty, bo gdyjo płacach członków Rady zawiadowczej. 
sturano się © koncessyę, ryzykował on cały | (Przewodniczący konstatuje, ża istotnie na 
s ój wajątak w Fwacie 70 000 zł. Świadko- | trzech generaluych zgromadzeniach była mo- 
w znany jast cały przebieg wyrabiania po- | wa o tantiemach i płacach członków Rady 
j ezki u Richtera; podał on go supel- | zawiaduwczej) Oskarżenie powiada dalej „że 
wi: tak jak Ofenhe'm z tym dodatkiem, iż Rada zawiadowcza robia wydatki w osob1- 
poczytuje t» sobie za zasługę około to»a-. «tych celach, a gdy zyski spodziewana nie 
rzystwa, żo współudziałem soim w wyro: | dopisały, zwalała ciężary na barki nieświa. 
bonia tej pożyczki przyczynił się do jej j domych rzeczy akcyonatyuszów.* I tak przy- 
zrsellizowauia. Ofanherm zie zajmował w ra- | bacza oskarzente, „Že Zwalono na barki akcyo- 
dzie zuwiasiowczej stanowiska dominującego; | naryuszów nieświadomych rzeczy, kwotę 
był oa tyla» słagą a rada zawiadowwza pa- | 26 000 zir. jako koszta trasy linii Czerniowce- 
mą, Świadck należał d: oponentów i tv bar- | Odessa, chociaż towarzystwo nie posiazło 
dz» często do opouentów, broniących spra- | nigdy koncesy! na tę linię...“ Pomijam zu- 


i wẹ skutecznie On to, pomiędzy innenmi wpły- 


nął także na to, że Siglowi nie wypłacono 
15000 złr. za przywilej; zastanawia więc 
n'e mało świadka dziwna pretensya Sigla 
do Ofenheimu, iż pukrzywdził go na ma- 
szyna h systomu Halla. Członkowie Rady za- 
wiadowczej pubierah w myśl dawnych sta- 
tutów rocznie 250 funt. sterl. według no- 
wyca przybyło jeszcze 125 fuutów sterl. za, 


W skutek linie ruwuńskie , prócz tego pobierali człon | potwie! 


budowy lini B. stokilka złr 
nx 


datków od linii C. 

Prokurator. Cey wiadomo panu, 
ża nieporozumienia Z ministerstwem haudlu 
nie rozpoczęły się dopiero za czasów urzę- 
dowania dr. Banhansa, albowiem takie same 
nieporozumionia miały już miejsce za rządów 
panów ministrów Brestla, Plenera i Pretisa 
jsko naczeluikow ministerstwa handlu ? 

Świadek. Przeciwnie. Wiadomo mi 
tylko, że za rządów miuistra Brestia, wcale 
żadne , — za rządów ministra Plenera tusże 
wcale żadne, a za rządów miuistra Pretisa 
jsko mamistea handlu, tudzież p. Śchaffe 
nic nie znaczące różuice w zdamach miały 
miejsce. 

Prokurator. Może ze strony gene- 
ralnej inspekcyi nadchodziły surowe napo- 
moienia ?.... 

Świadsk. Io tych xic m nie wia- 
domo. Naanueniłem już, że jeszcze na wio- 
snę w roku 1872 chwalił pan minister haa- 
dlu stan budowy kolei Czeruiowieckiej. 

Dr. Neuda. Zależy mi bardzo na 
vpznii Excellenegi nietylko co do umysiowych 
zdolności mojego klienta, ale głównie co do 


jego charakteru. 
Świadek. Of nhbeima znam od wielu | 


łat. Jest un przyrodnim bratem mojej pierw- 
szej, juz zmarłej żony. Poznałem go jeszcze 


Ani dawniej, ani wówczas, gdy 


pełuie motywowanie tego ustępu przez p 
prokuratora, upraszam tylko p. prezydenta, 
k skonstatowamie, że w protokole generalne- 
go zgromadzenia z r. 1866 zapisane jest 
| sprawozdanie rady nadzorczej, w którem 
wyraźnie jest muwa o tych kosztach na tra- 
sę z Czerniowiec do Odesy; a więc akcyo 
naryusze wiedcieli o wszystkiem, (Przewo- 
duiczący odczytuje wskazany ustęp, który 
dza zeznania świadka) Przebac mi 
j| pan, panie prezydencie, że byłem zmuszony 
do odparc:a tych ustępów oskarżenia, które 
Radę zawiadow zą przedstawiają jako kółko 
| rewolucyonistów. 
| „Przewod Prokuratocya odwołała się 
| w tej mierze na rozporządzenie tuiuistra p. 
Pret sa, z któreso wypływa, że oskarżenie 
nie jest pozbawionem faktycznej podstawy. 
Dr. Giskra. Oskarżenie mówi dalej 
„0 Ssystomatycznym Oporze przeciw zarzy- 
| dzeniom władz“ Odczytano już prawdopo- 
jdobole akty, z których po przysięgli mogli 
i nabrać przekonania, że tak nie było. Ale 
,ten opor miał być stawiany przez zarząd 
| „któremu już wówczas było możua zrobić za- 
rzut Co najmniej karygodnego egoizmu (sträf- 
i licher Kigepuutz.)* 
j Przewod Ależ tu nie ma mowy o 
członkach Rady zawiadowc:ej. 
| Dr. Giskra. Przepraszam, a któż to 
i jest tym zarządem? Wszəķże bez końca 
| jest tam mowa o stykaniu się zarządu z 
| rządew; wszakże nie generalny dyrektor zao- 
| sił się 2 rządem, lez Rada zawiadowcza. 
Przewod. A więc protestuje Ekstel- 
le cya przeciwko tym w, rużeniom o ile oae 
mogły tyczyć się osoby Exscejlency: ? 
| Dr. Giskra. Nie! W imieniu ca- 
lłej Rady zawiadowczej zakładam 
|protest przeciwko tym wsrażeniom. 


| Prokurator oświadcza, że w tym u- 


| jako ucznia ; schodziliśmy się jednak bardzo stępie, w którym jest mowa o „karygednej 


chciwości* ma wyraz „zarząd inne znacze- 


akiegoś niebonorowego, nieuczciwego czynu. | 
dowi tej opinii. Niechno się wszystko trochę | Natomiast muszę potwierdzić, że słyszałem | go oświadczenia. 


Dr. Giskra. Jestem zadowolony z te- | 


Po krótkiej przerwie, przystąpił trybu* 


„Czy Excellencya jesteś |łem często świadkiem jego wspaniałomyśl- | nał do przesłuchania świadka: 


Księcia Leona Sapiehy; rodem 

liczącego 72 lat, marszałka 

krajowego Galicyi. Na wstępie oświadczył 
książę marszałek, że lubo jest zawezwany 

tylko na danie świadectwa w sprawie Ofeu*_ 
heima, to jeduakowoż musi w swych odpo- 

wiedziach zwrócić się także przeciw oska: 

rżeniu, które starało się przedstawić go jako 

człowieka, goniącego za zyskami ze szkodą 
akcyonaryuszów, to znowu jako „lalkę“ 
(Puppe) w rękach generalnego dyrektora 
i t. d. e Następnie opowiada książę, że już 
pomiędzy r. 1840 a 1850. nosił wię z pla- 
nem poprowadzenia wxdłuż całej Galicyi 
drogi żelaznej, i że później, gdy powstała 
kolej Karola Ludwika, udał on się z Ofen- 
heimem w podróż do Anglii celem pozy- 
skania zwolenników dla swego projektu po- 
prowadzenia drogi żelaznej dalej na wschód. 
Wszeikie rokowania rozbiły się wówczas po 
części z politycznych a po części z finan- 
sowych powodów. 

Przewod. Jakim sposobem powstał 
projekt budowy drogi żelaznej ze Lwowa do 
Czerniowiec i co uczyniono w tej mierze? 

Świadek. Kolej Karola Ludwika mia- 
ła wprawdzie prawo pierwszeństwa, ale pod 
żaduym warunkiem nie chciała korzystać 
z tego prawa ; z drugiej zaś strony była 
droga żelazua ze Lwowa do Czerniowiec dla 
kraju niezmiernie ważną. Udałem się przeto 
ponownie z Ofenheimem do Londynu w r. 
1863. Bawiliśmy tam przez kilka miesięcy 
i traktowaliśmy w tej sprawie z naszymi 
przyjaciołmi angielskimi a m'anowicie z M- 
Rate, prezydeniem banku Ottomańskiego; 
Gl n, repr=z-ntantem domu handlowego 
Glyn Mills & Comp.; z przedsięb orcą bu- 
dowy Brasseyem, 2 tzecznikiom Wilhelmem 
Drake i z naczelaym inzynierem  angiel- 
skiego parlamentu, Macli ne. 

Przewod. Czy kolej Karoła Ludwika 
żądała za odstąpienie prawa pierwszeństwa 
zwrotu wydatków ? 

Swiadek. Nie, sądzę, że byłaby ra- 
czej odstąpiła, byle tylko nie budować da- 
iej na wecbód. 

Przewod. Ale słyszeliśmy tutaj, że 
rada zawiadowcza kolei Karola Ludwika 
zrzekła się tych praw swoich na rzecz J O. 
księcia, za ulskiem ~“ynagrodzeniem, 

Świadek. Całą tę sprawę odstąpiono 
goueralinemu sekretarzowi, Herzowi. Jas 
kim sposobem to sięstało, tego Świadek nie 
pamięta. Nie wiadomo mu txkżs, jakim spo- 
sobom stało się, iż Herz zamiast pierwotnie 
żądanych 120.000 złr., otrzy uał 290.000 
złr. i czy ta kwota zapłaconą została przez 
Brausseya, czy też z kwoty 1,900.,000 złr. 
ponieważ świadek miał nieograniczone zau: 


fanie do angielskich  koncesyonaryuszów 
i nigdy nie żądał od nich składania ra- 
chuuków. 


Co do stylizacyi kontraktu budowy; 
który uległ kilkakcotnej ziianie, nie brał 
świadek udziała w tej czynności; uważał 


on tylko ten kontrakt za bardzo korzystny 
dla s*cyouaryuszów, ponieważ Brassey sły- 
nął z uczciwości. Warunków ugody pomię-. 
dzy Brasseyem a koncesyonaryuszami nie 
pamięta świadsk. Z kwoty 1,900.000 and 
zapłacono takża koszta finausowania i w tej 
inierze, spuścił on się na swych aogielskich - 
przyjaciół, którzy zasługują na zaufanie. 
Świadek podał następnie, że całe przedsię- 
biorstwo byłoby wie przyszło do skutku, 
gdyby nie był wziął, 12000 sztuk akcyj, | 
Rada zawiadowcza nie mi.ła prawa zmie: 
niać kontraktu budowy. Świadek nie kazał_ 
Ofenheimowi wypłacać Hórzowi 25.000 funt. 
szteri. bo tę sprawę pozostawił do zała: 
twieu.a swym przyjaciołom w Londynie. 
Kontrakt układał Drake, a świadek nie miał 
nie do zarzucenia. l 

W sprawie wykupna gruutów zezuał 
świadek zupełnie to samo, co i inni człon*- 
kowie rady zawiadowczej i co zaznał Ofen- 
heim. Brassey xie chciał objąć wykupn 
gruntów na siebie; rada  zawiadowcz 
uchwaliła więc uvoważuić Ofenheima do 
wykupua gruntów» ua koszt Brasseya. Świa” 
dek nie przypomisa sobie, czy Brassey wy- 
płacał także urzędników kolejowych zatru- 
dnionych przy wykupnie gruatów. Grunta 
na linii B. ząkupowauo w ten sam sposob 
co na linii A. Wszystko działo się w poro“ 
zumieniu i za upoważnieniem rady zawia- 
dowczej. ŃŚwiadkowi nie są także znane 
szczegóły w sprawie dostawy progów; nie 
przypomina sobie, czy wtej mierze zapadła 
uchwała rady zawiadowczej. 

W sprawie objęcia robót uzupełniają 
cych na linii A. w zastępstwie Brasseya 
wiadomo świadkowi, że tą sprawą zajmowa 
się osobny komitet wybrany z łona rad 
zawiadowczej. Co do kwoty 12.000 złr. po 
zostawiouej przez Brasscya na naprawę gro 
bli Mikuczeńsk:ej, musiał świadek polega 
na opinii inżynierów. 


Stan budowy tej drogi żelaznej nie 
dawał powodu do Ek AN ay 
W owjm czasie, gdy ta droga uszkodz ną 
została przez klęski elementarne, tiówiouo : 
dużo » tem; była to jednak cżeza „gada- | 
nina“ (Gerede) i na tej gadaninie oparła 
się tikże interpelacya w Radzie państwa. ` 

„Przewod Ależ wysyłano ustawicznie | 
kowisarzów rządowych celem zbadania stauu 
tej drogi. | 

Świadek. I ci oświadczali zawsze, | 
Że stan drogi jest zadawalający. | 
„ W sprawie 304 prowizyi od fabrykan- | 
tów dla Ofeunheima, nie przytoczył świa | 
dek żadnych nowych, nieznanych szczegó- | 
łow. Rada zawiadowcza darowała Ofenhei- | 
mowi tę prowizyę z wiadomym warunkiem 
1 Ofeuheim nie potrzebował wyliczać się 
z tej kwoty. Dla czego Ofenheim żądał od 
ae 0 zai wypłat a conto z tej 300 

owiZyl, wytłumaczył świad : 
po Ez” ks Bio Bp zka. 
ą sprawie wyrobienia koncesyi dla linii 
C. potwierdził A Sapieha A. GA. 
kich szczegółach zeznania Ofenheima, tu- 
dzież inuych członków rady zawiadowczej 
dodając, te za E roncen otrzymał 100.000 

. dle otrzymali inni konc Sze, ; 
tego W wie są a 

„W obec licznych zarzutów — ia- 
da dalej ks. Teha — poledici 
bądź ua mylnem %rosumieniu sprawy kolei 
Czeruiowie. kiej, jakobym z założenia kolei 
Lwow sko Czernjowiec ko-Jasskiej olbrzymie 
zyski osiągnął 1, totak dalece, i 
obliczają zyski te nu krocie tysięcy, a ua- 
wet na mihony ; — postanowiłem dla zbi- 
cia fałszywych i bezpodstawnych baśni dzć 
krótki a prawdziwy vbruz podług ks ggi mo- 
ib, jek się ma rzecz w istocie samal z 0- 
wem: bajecznemi zyskami; — ch:ę zestawić 
cyframi wszystkie włożoue w kolej Czernio- 
wie:ką wydatki i uzyskane z niej dochod 
od pierwszego zawiązku budowy aż do ŚM 
su sekwentra yi takowej przez rząd. I tuk: 
Musiałem wziąć przy 'słożeniu kolei Czer” 
Mów. od angielskiego Towarzystwa Cumpar 
limitéd 10515 sztuk akcyj i wpłacić na md 
złr. 2,291 648 zir. 48 ct- Z tych 10515 sztuk 
akcyj sprzedałem jeszcze całkowicie niewpła- 
conych sztuk 137 po 54 złr. co czyni sę 
1.398, zaś sztuk 100 po 60 złr., co cz s 
złr. 6.000. Z wpłaconych całkowicie J 
po 221 złr. i 66 ct. z agio sprzedałem » 
ciągu lat następnych: sztuk 8906, co u- 
czyniło 1,611.023 złr 18 cent. Pozostałe 
do dziś dnia u mnie akcye w ilości 1372 
sztuk, sprzedane po najlepszym obecnym kur- 
sie t j. po 143 złr. dadzą mi głr. 196.196. 


j zięt zat y Lernlow, 
W € em prz założeuiu kolei C 

zernı ? 
wszystk e akcye Ww ilości - 


że niektórzy 


w: r 10515 s zÍ 
przedstawiają dła mnie kapitał złr. "GO 
18 cent., a że na takowe wpła: ;łem 


2.291.648 złr. 43 ct, pokazuje się strata uu 
sprzedaży akcyj w wysokości 471.081 złr 
30 ct. i 
Na częściowe pokrycie strat mających 
wyniknąć przy sprzedaży powyższych 10515, 
sztuk akcyj dostałem” od augielskiego To- 
waszystwa Company limitćd funtów szterliu- 
gów: 38.274, 3 szył i ! p. (z obydwu linij 
kolei.) co czym na wal. austr.: z agio 
383.925 złr ; — z tych po potrąceniu awan 
sowąnyh w r. 1863 i 1864 na przedwstę- 
pne roboty i negocyacye w sprawie kolei 
Czerniowieckiej z polecenia angielskiego Tow. 
Company limitód 40.286 złr. i moich ko- 
satów podróży do Lond;nu — %ilkumiesięcz- 
nego tamże w powyższej sprawie pobytu- 
i powrotu w sumie 4.977 złr. 72 ct. —— ra- 
zem w sumie wydanych 45.262 złr. 72 ct. 
— pozostały czysty zysk griinderowski w 
kwocie : 388.662 złr. 28 et. zminejszył wpraw 


30 et. na 132.369 złr 2 ct. strat, których 
JA miĘ pokryje i owa okrzyczana tautiema 
pobierana przezemnie słusznie według brzmie- 
nia zatwierd onych przez Najj. Monarchę 
statutów aż do r. 1872 włącznie, a wyno- 
sząca ogółem 52.691 złr. 83 ct. bo zawsze 
zostanie strata 79677 zł». 19 ct jako na- 
grodu dwunastoletnich praci trudów w spra 
wie kołei Czerniowieckiej. 

Na żądanie przewodniczącego, złożył 
książe powyższy wykaz do aktów. | 

Omawiano jeszcze powtórnie powody, 
dla których koncessya na linię Č nie mogła 
yé wyrobioną dla towarzystwa Członkowie 
rady zawiadowczej, którzy nie byli konces- 
Syonaryuszami, otrzymali od koncessyona- 
ryuszów po 10.000 zł. i mieli zupełue pra- 
Wo do przyjęcia tej kwoty. Że i Herz dy- 
rektor banku rumuńskiego, otrzymał jakąś 
kwotę, wiadomo świadkowi równie jak i to, 
że ten Herz przyczynił się niemało do uzy- 
Skania koncessyi. | 

. Co do pożyczki zawartej u Richtera | 
Wiądomo świadkowi, że musiała być zacią- 
Snhiętą , bo towarzystwo było wówczas W 
złych stosunkach pieniężnych. 

_  Ofenheim miał taki wpływ, jaki 
Mieć może każdy rozumny człowiek w każ- 
dem zgromadzeniu. Nad każdym jego wnio- 
Skiem toczyły się rozprawy; wiele wniosków 
odrzucono, wiele wniosków przyjęto, bo gdy- 

J zresztą Ofenheim był stawiał tylko ta- 


; stanowiły 


ð 


kie wnioski, którychby przyjąć nie było mo- 
żna, to towarzystwo byłoby musiało posta- 
rać się o innego gener. dyrektora. 

Z funduszu dyspozycyjnego opłacono 
inseraty, dziennikarzy, udzielano gratyfi- 
kacyj, 1 t. d. 

Dr. Neuda. Czy J. O. książę byłeś 
u J. E. pana ministra handlu bezpośrednio 
przed zaprowadzeniem sekwestru, i jaką od- 
powiedź otrzymałeś książę ? 

Ks. Sapieha. Powodem tej wizyty 
był nieszczęśliwy krok Ofenheima... jego zna- 
lezienie się na jednem z posiedzeń rady 


zawiadowczej, Na tem posiedzeniu był obec- | 


ny komisarz rządowy. Gdy p. Ofenheim wy- 
głosił swą mowę przeciw ministrowi, umó- 
wiliśmy się pomiędzy sobą, ażeby cała ta 
sprawa została między nami. Odjechałem 
do Lwowa i tu dopiero zawiadomił mię hr. 
Borkowski, że cała mowa Ofenheima druko- 
waną jest w gazetach. Sprawiło mi to wiel- 
ką przykrość, prosiłem tedy hr Borkowskie- 
go, ażeby nakłonił Ofenheima do ustąpienia. 
Ofenheim usłuchał naszej rady i wówczas 
poszedłem z hr. Borkowskim do p. mini- 
stra. 

Wyłuszczyliśmy mu 


całą sprawę, 


ale J. Kkscelencya był w rozdrażnionem u- | 


sposobieniu i zapytał nas, dla czego tak 
późno przychodzimy. „Teraz już zapóźno — 
mówił — bo kolej jest zasekwestrowaną.* 
Odpowiedzieliśmy na to, że przecież bez 
powodów nie mogliśmy oddalać generalnego 
dyrektora ale pan miuister obstawał przy 
tem, że już zapóźno.* 

Dr Neuda Jakie zdanie ma J. O. 
książę o charakterze Ofenheima ? 

Ks. Sapieha. Jestem już w wieku 
bardzo podeszłym, a gdy się jest starym, 
jest się zarazem podejrzliwym; każdy sta- 
rzec obawia się, ażeby go nie oszukano. O- 
tóż muszę oświadczyć, że w ciągu l0 lat, 
w których wspólnie pracowałem z Ofenhei 
mem, nie dostrzegłem nigdy nic takiego, 
coby było mogło wywołać we mnie podej- 
rzenie, iż działa nieuczciwie. Był to czło- 
wiek bardzo pilny, pracowity, a o czynach 
niehonorowych nie mam najmniejszej wia- 
domości. 

Na stosowne zapytanie prokurato- 
ra, odpowiedział Ofenheim, że to on, a 
nikt inny ogłosił w dziennikach swą mowę 
mianą na generalnem zgromadzeniu. Na 
tem zakończono ośmnasty dzień rozprawy. 

LJ 


nP 


Sprawy krajowe. 


Co należy uważać ga gminę, a co zn obszar 
dworski według ustaw obowiązujących? 


(Kwestya wstępna rozwiązana w krajowem 
biórze statystycznem). 


(Dokończenie.) 


r 
„ah 4 „powyższego określenia wynika, że 
grunta niegdyś qominikalne i wyłączene ze 
związku gmiunego, które w chwili wejścia 
w życie ustawy o obszarach dworskich nie 
być uwazy drobnej posiadłości, nie mogą 
Pono arane za osobny obszar dworski, 
choćby dziś już tworzyły odrębną posiadłość. 
w szezególności wynika z tąd, że przez 
poźniejsze (t. j, dokonane po wejściu w ży- 


cte ustawy o obszarach dworskich) podziały 
, posiadłości dom 


dze olbrzymią sumę strat t. j. 471.031 złr. | 


nego wyłącz inikalnej ze związku gmin- 
z niej nA tudzież przez wydzielenie 
mT Koh wach parcel mogą powstać 
ne), lec a (tabularne lub nie tabular- 
stracyjne ke powstają nowe ciała admini- 
owg "4 dE ę, obszary dworskie, tylko te 
obszaru iwo wchodzą i nadal w sklad 
podziałem i pas tak, jak to było przed 
świ Skid dna” (wraz z pozostałemi czę- 
obowiązkach owemi tego obszaru udział w 
OE T% publicznych, które w myśl u- 

£żą na obszarze dworskim, w presta- 


, cyach drogowych, 


Kwestya, czyli przez podział posiadło- 


ści niegdyś T 7 ; 

= oco dominikalnych i ze związku 
4 80 wyłączonyc r; stać nowe 
obszary dwor ych mogą powstać no 


raźnie rozstryvon: A 
rozstrzygnięta w ustawie o tych o 


szarach, zapewne dl ? ż 
. ; tego, że wówczas po- 
dział dóbr tabuła 34 80; af 
AERE rnych nie był wolny lecz 
krajowej*) 
Jednakże skoro ustawą krajową z dnia 
Igo listopada 1868 N. 25 dz. u. kr. o wol- 
ności obrotu własnością ziemską, która prze- 


szła w życie na dniu 8go grudnia 1868 r., | 
zniesiono niepodzielność posiadłości ziem- 


skich, jaka istniała na mocy ustaw i prze- 
pisów politycznych ($.2.) orzeczono, że wła- 


ściciel posiadłości ziemskiej może rozrządzać ` 


jak akolwiek jej częścią bez zezwolenia władz 
politycznych, kwestya ta nabrała znacznej 


skie lub nie, nie została W 


yzwolenia politycznej władzy 


obszarach dworskich w jednym lub drugim 
kierunku. Przeciw przyjętej przez nas inter- 
pretacyi, że przez podział posiadłości tabu- 
larnych nie powstają nowe obszary dwor- 
skie, przemawia okoliczność, iż ustawa 0 
obszarach dworskich, mówiąc o obszarze, 
ma na myśli zawsze tylko jednę posiadłość, 
należącą do jednego właściciela lub do współ 
właścicieli fizycznie i tabularnie nie podzie- 
lonych (pro partibus indtvisis), o czem świad- 
'czą $$. 3, 8, 11, 14, 15. Ustawa ta nie za- 
| wiera dalej żadnych postanowień o tem, kto 
|ma być przełożonym obszaru dworskiego 
 rozdzielonego fizycznie na kilka lub kilka- 
! naście posiadłości, z których każda ma od 
'rębnego właściciela. Jednakże obie przyto- 
i czone okoliczności wyjaśniają się tem, że w 
| chwili wydania ustawy o obszarach dwor- 
i skich nie istniała, jak wspomnieliśmy powy- 
| żej, wolność dzielenia posiadłości ziem- 
| skich. 

Następnie uważając każdą nową posia- 
dłość na gruntach niegdyś dominikalnych, 
za odrębny obszar dworski doszlibyśmy do 
konsekwencył, że w drodze aktów prawa 
| prywatnego (sprzedaż, podział) mogą się 
| tworzyć okręgi administracyjne (nowe ciała 
| administ.) w dowolnej liczbie, można powie- 
dzieć w nieskończoność, dalej że władza po- 
licyjna i w ogóle sprawowanie funkcyi ad- 
ministracyjnych może być poruczonem po- 
| siadaczowi 14 morga a nawet i kilku sążni 
| kwadratowych gruntu niegdyś dominikalne- 
| go na tej jego posiadłości, co wyrodziłoby 
ZE uiesłychany chaos w administra- 
cyi. Oprócz tego taka interpretacya popada 
w sprzeczność z ustawą drogową z ł5go sier- 
pnia 1866. Dz. ust. kr. z 1867 N. *5.i z 
ustawą szkolną z d 2go maja 1873 N. 250 
dz. u. kr. wydaną już po wprowadzeniu 
wolności obrotu własnością ziemską, z któ- 
rych to ustaw pierwsza w $$. 11, 13 i 14, 
druga w art. 18 i 24 przeciwstawiają gmi- 


nie jeden tylko obszar dworski, składają- | być 
E z nią jednę miejscowość lub po-| 


jłożony w obrębie gminy. 
Oświadczając się za określeniem poję- 
cia obszaru dworskiego w ten sposób, że Y 
skutek tego posiadłości powstałe na gruv- 
tach dominikalnych po d. tGgo listopada 
1866 nie mogą być uważane za odrębne 


zachodzi gwałtowaa potrzeba określenia w 
drodze ustawodawczej publicznego stanowi- 
iska owych posiadłości, zwłaszcza na wypa- 


obszary dworskie, nie przeczymy jednak, że | 


| 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Czynności iwowskiej Izby handlowej, 


(Sprawozdanie lwowskiej Izby hemdlowej F 
przemysłowej z posiedzenia XIT, ZINC 
pod przewodnictwem Prezesa Izby p. Józefa 
Breuera). 

Oprócz pomniejszych załatwiono nastę- 
pujące sprawy ważniejsze : 

Na odezwy Izb handlowych w Gra- 
su i Ołomuńcu o porarsie ich podań do 
wys. c. k. Ministerstwa handlu przeciw 
podwyższeniu taryf kulejowych, u- 
chwalila Izba ze względu, iż Jego Hzscel- 
lencya p. Minister handiu wezwał już z wła- 
snej iuicyatywy zarządy kolejowe do przed- 
sięwzięcia racyonalnej reformy taryf, odro- 
czyć tę sprawę do czasu, W którym zarządy 
kolejowe przedłożą Ministerstwu odnośne 
wnioski swoje. m 

IL  Powzięto do wiadomości oświad- 
czenie Izby handlowej w Wrocławiu, że żą- 
dana przez Lwowską Izbę haudiową zmia- 
na jazdy dla Oświęcima, a mianowicie 
połączenia galicyjskiego pociągu pospieszne- 
go z pociągiem wrocławskim nastąpi od I. 
listopada 1874 r. ) 

III. Powzięto do wiadomości obwie- 
szczemie udzieloue przez wys. Ministerstwo 


| bandlu, według którego na podstawi» $. 52. 


i 


| 
i 


| 
| 


| chwaliła Izba 


patentu z 15. sierpnia 1852 właściciel przy- 
wileju bez wyjątku obowiązany jest w prze- 
ciągu roku, licząc od dnia wyst: wiesia przywi- 
leju, zacząć wykonywać ten przywilej poi utra- 
tą tegoż,i że względem wszj stkich przywalejów 
udzielonych po 41 siorpnia 1874 przed aże- 
nie terminu wykonania, oznaczonego paten- 
tem o przywilejach, nadal me będzie mogło 
udzielone. 

IV. Na wezwanie lwowskiego *ądu 
krajewego 0 przedstawienie +kundydstów na 
opróźnione :ędno miejsce asesura han- 
dlowego, jakoteż o proponowanie innych 
kandydatów w miejsce dawniej proponowa- 
nych przez Izbę: Franciszka Kiiszuera, Sa- 
lamona Landau i Maurycego Baumana, któ 
rzy jako nieprotokułowani nie s} UpraWwDie- 
ni de zasiadania w senacie bandluwym, u- 
ze względu, że obecnie 10, 


(a wrazie pomnozenia lezby asesorów 20 


idek gdyby w najbliższej przyszłości niemia- | 


(ła nastąpić stanowcza reforma prawa gmin- 
'nego. Stanowisko to jest dziś zupełnie nie- 
(jasiem, eo jest wielką przeszkodą w nale- 
|żytej administracyi — wątpliwem bowiem 
į pozostaje wedlug ustaw obecnych, komu przy- 
służa w najniższej instancyi władza admini- 
stracyjna na parcelach wydzielonych z po- 
siadłości niegdyś dominikalnej tudzież na 
| pustkach, które nie są częścią posiadłości do- 
| minikalnej, lecz zostały faktycznie wcielone 
! ków, o ile i w jaki sposób mają być po- 
| ciągani posiadacze tych parcel, jaki wreszcie 
(jest ich stosunek administracyjny do prze- 
i łożonego obszaru dworskiego? Również na- 
|suwa się tutaj potrzeba postanowień usta- 
wodawczych, któreby uczyniły możebnem 
| wcielenie pod pewnemi warunkami do ob- 
szaru dworskiego parcel należących dotąd 
|do obrębu gminy i odwrotnie, wcielenie do 
! gminy parcel wchodzących dotąd w skład 
r obszaru dworskiego. Pierwsze mogłoby oka- 
izać się pożądanem w razie przykupieuia 
| gruntów włościańskich do posiadłości dwor- 
| skiej, drugie w razie pozbycia pojedyńczych 
; parcel domivikalnych na rzecz członków 
| gminy lub osób trzecich. Według prawa o- 
, bowiązującego ani jedno ani drugie nie mo- 
i že nastąpić, gdyż ustawa gminna wspomina 
i jedynie o zmianie granic między gminami 
(w $; 4.) zaś ustawa o obszarach dworskich 
nie zawiera żadnej wzmianki w tym przed- 
miocie ani też nie mówi, żeby pod wzglę- 
dem mogły być zastosowane według analo- 
gii postanowienia ustawy gminnej tak, jak 
się rzecz ma co do przedmiotów wymienio- 
nych w $. 19. ustawy 0 obszarach dwor- 
skich. W. , i 

Spodziewać Się należy, że przyszłe 
ustawodawcze uchylą owe luki i wą 


prace 


tpliwęści w naszem prawie gminnem i ula- , $) ; l DWIE. 
'jiła zatem poczynić ponownie przedstawienie 


twia określenie i skonstatowanie okręgów 
administracyjnych najniższego rzędu. 

W końcu niech mi będzie wolno do- 
dać, iż bardzo byłobymi pożądanem, gdyby 
powyższe uwagi wywołały dyskusyę w po- 
ruszonym przedmiocie i dały powód do bliż- 
' szego rozbioru tym mianowicie, którzy z za- 
wodu swego zajmują się prawem administra- 
cyjnem. 


A ko rozporządzenie ministerstw spraw we- 
wnętrznych i sprawiedliwości z d. 30go czerwca 
1858 N. 100 Dz. p.p. w którem wymienione są da- 
wniejsze przepisy w tym przedmiocie. 


TADEUSZ PILAT. 


doniosłości praktycznej i wypadło koniecznie ` 


oświadczyć się za interpretacyą ustawy 0 


miejsc będzie opróżnionych, użupełmć da- 
wniejszą swą propozycyę zrobioną ua 9a 


| względnie na 19 miejsc w ten sposób, żeby 


po wypuszczeniu z tej proposycy! powyższych 


litr ech nieuprawnionych kandydatów, jako 


|do obszaru dworskiego, do jakich obowiąz- ` 


dalszych kandydatów polecić: pp. Szama 
Leib Landau, jawnego spólmka firmy „d. 
Landau % R. Landau — Mojżesza Bauma- 
na, jawnego spółrika firmy Nathana Bau- 
mana sjnowie* — Maurycego Lazarusai Jó- 
zefa Szymona Jiirgensa. 

V. Powzięto do wiadomości zawiado- 
mienie c. k. Namiestulctwa spowodowane 
przedstawieniem Izby, że mylnie do 
środków leczniczych zaliczone artyku- 
ły. jak: cytryny, migdały, herbata chińska 
itp. jak dotąd tak i nadal sprzedawane być 
mogą w kramach i handlach. 

VI. U.hbwalono odpowiedzieć dyrekcyi 
telegrafów na jej zapytanie co do potrzeby 
utworzenia stacyi telegraficznej w 
Wannikach, że stosunki landlowe i prze- 
mysłowe Wmnik nie przemawiają za konie- 
<znością urządzenia tamże stacyi telegrafi- 
cznej; zaś na podobue zapytanie co do Pud- 
buża i Soiotwiny oświadczouo się Zz4 urzą- 
dzeniem stacy) telegraficznych. 

VII. Powziętu do wiadomości oświad- 
czenie Ministerstwa handlu, że wskutek po- 
dania Izby o wyjednanie u zarządów gali- 
cyjskich kolei żelaznych ułatwień w tran- 
sporcie piwa i bezpłatnego przewozu 
próźuo wracających beczek, wezwało Mini- 
sterstwo zarządy kolejowe, by wzięły tę 
sprawę pod ścisłą rozwagę io rezultacie 
bezpośrednio zawiadomiły Ixbę. 

Na wezwanie powyższe wys. ©. k. Mi- 
nisterstwa handlu przychyliy się do ządań 
Izby zarządy kolei Łupkowskiej i kolei Ar- 


'cyksięcia Albrechta, natomiast odmówiła 


i 
i 
| 


1 
i 


generalna dyrekcya kolei Karola Ludwika 
swego poparcia w tym względzie. Izba uchwa- 


u wys. Ministerstwa handiu, aby również i 
kolej Karola Ludwika nakłonić do ułatwień 
w przewozie piwa i próżnych beczek, jalue 
june koleje galicyjskie już zaprowadziły. 

VIII. Pomeważ w myśl $. 12. regu- 
laminu z dniem 31. grudnia 1874 wystą- 
pić ma ta połowa członków Izby 
którym sześciolecie ich urzędowania kok 
czy się z powyższym terminem, uchwalono 
wymienić tych członków wys c. k. Namie- 
stnictwa 1 prosić o rozpisanie wyborów uzu- 
pełniających. 

Wystąpić mają z końcem grudnia b.r. 
następującyczłonkowie: A) ze stanu han- 
dlowego: Pp. 1. Józef Breuer, z lwow- 
skiego ckęrgu wyborczego. 2 Adolf Herz, 
z lwowskiego okręgu wyborczego. 3 A. O. 
Mizes, z !wowskiego okręgu wyborczego. 4% 


Kdward Gebhard, z lwowskiego okręgu wy- — Dechód kolei Karola Ludwika. ! 


borczego. 5 Ozyasz Nirenstein, z przemy- rok 1875 1874 | 
skiego okręgu wyborczego. 6 Samuel Klaer- | Dochody od 15. do złr. ct. zby, | GR 
mann, z $ółkiewskiego okręgu wyborczego. | 21. stycznia 184.227 87 232.177 21] 


Dochody od 1. do | 
14. stycznia 318.944 33 455.040 90 | 


503.172 20 687.218 11, 


7. O. T. Winckler, z sanockiego okręgu wy- 
borczego. 8. Joachim Hochfeld, z kołomyj- 
skiego okręgu wyborczego. 


B) ze stanu przemysłowego 
(rękodziel) pp. 9 Zygmunt Mozer z 
lwowskiego okręgu wyborczego. 10. Juliusz 
Mikolasz, z stanisławowskiego okręgu wy- 
borczego. 11 Jan Stromenger, z przemyskie- 
go okręgu wyborczego. 12 Izrael Hauprmann, 
z stryjskiego okręgu wyborczego. 


IX. Uchwalono proliminarz Izby na 
rok 1875 w łącznej kwocie 7700 zł. w.a., 
to jest mniej o 400 zł, od kwoty przyzwo- 
lonej na rok, 1874, przezco też i dodatek 
na Izbę w r. 1875 wypadnie o l centa 
mniej od każdego złotego podatku zarobko- 
wego; wynosić będzie zatem dodatek na 
lzbę 5 ct. (Can, 


Razem 


Em E | 


OSTATNIA POCZTA. 


(Proces Ofenheima). Dr. Neuda zbija | 
prawdziwość dat, przytoczonych w piśmie | 
ministra handlu, Prokurator broni prawdzi- | 
wości. Oskarżony obstaje silnie przy swych 
twierdzeniach. — Namiestnik Pino zeznaje, 
że na Bukowinie było ogólne usposobienie | 
|przeciw kolei Czerniowieckiej, On słyszał | 
| jedynie skargi na ruch kolejowy ina groblę | 
| mihuczeńską. O skargach na budowę kolei 
samej nie słyszał. Czy powiedział Ofenhei- 
mowi, iż zastępca jego, radca namiestnictwa, 
Pauli, nie mógł nadesłać takiego telegramu, 
o którym Ofenheim nadmienił, świadek nie 
może potwierdzić. Dawniejszy minister-pre- 
zydent, hr. Potocki Alfred, zeznaje iż 
wie o stanie budowy tylko tyle, co czytał 
w sprawozdaniu radcy nadwornego, Webera. 
Często widywał Ofenheima i może o nim 
tylko z największemi pochwałami się wy- 
razić. 

Świadek Seidler podaje wyjaśnienia o 
stosunku Anglobanku do Czerniowieckiej 
kolei. Pożyczkę, którą Ofenheim zawarł z 
domem bankowym Richtera w Berlinie, na- 
zywa finansowem arcydziełem (Meisterstück) 
Ofenheima. 

Świadek Schmidt, przedtem dyrek- 
tor fabryki Ringhoffera zeznaje, iż, Ofenhcim 
żądał trzyprocentowej prowizyi. Świadek 
Drake przedkłada kwit własuorę- 
czny Brasseyana otrzymane 190.000 
funt. szterl. 

Presse donosi, że nadzwyczajne zgro- 
madzenie ogólne Towarzystwa kolei Albrech- 
| ta odroczonem zostało z dnia 8. na 15. lu- 


| tego. 


Ósme walne Zgromadzenie Rady 
Ogólnej Towarzystwa gosp. galic. odbędzie się 
w myśl $$. 24-28 statutu dnia 24 i nastepnych lute- 
go 1875 r. we Lwowie. Program tegoż Walne- 
go Zgromadzenia będzie następujący: 

1. Sprawozdanie z czynności Komitetu. 
Sprawozdanie z czynności Oddziałów. 3. Spra- 
wozdanie z czynności Dyrekcyi Dublańskiej. 4. 
Sprawozdanie Komisyi rachunkowej z zamknię- 
cia rachunków, za czas od 1. lipca 1872 r. do 
końca grudnia 1873 r. tudzież za rok słone- 
czny 1874 — niemniej wybór nowej komisyi 
rachunkowej (na rok 1875). 5. Sprawa dalsze- 
go wydawnictwa «Rolnika« od 1. lipca 1875r. 
do 30. czerwca 1875 r. 6. Budżet Towarzy- 
stwa—szkoły i folwarku Dublańskiego, na rok, 
1875—i uchwalenie procentu, jaki oddziały w. 
tymże roku 1876 na opeędzenie kosztów Zarzą- 
du centralnego w myśl $. 26. statutu opłacać 
mają 7. R z poufnego posiedzenia 
prezesów oddziałowych w czerwcu 1874 r. od- 
bytego. 8. Wnioski do zmiany statutu na pod- 
stawie elaboratu ankiety (z r. 1873) i odnośnej 
opinii oddziałów. 9. Kwestya ostatecznego ure- 
gulowania zaległości i wykreślenia członków na 
podstawie wniosków przez oddziały przedłożo- 
nych. 10. Sprawy Dublańskie. a) sprawozdanie 
z rokowań z Wydziałem krajowym i oddanie 
szkoły Dublańskiej na kraj; b) wnioski co do 
gospodarstwa Dublańskiego. 11. Wnioski stypen- 
dyjne. a) w sprawie fuudacyi Amalii hr. Stad- | 
nickiej, b) w sprawie fundacyi imienia 4. p. 
Antoniego Jabłonowskiego. c) w sprawie funda- 
cyi $. p. X. Zmigrodzkiego. 12. Posiedzenie po- 
ufne delegatów. 13. Wybór prezesa i członków 
komitetu—w miejsce wylosowanych i ustępują- 
cych. 14. Wybór członków honorowych i kc- 
respondujących. 15. Wnioski komitetu. a) w 
sprawie komasacyi; b) w sprawie giełdy zbożo- , 
wej; c) w sprawie wystaw oddziałowych. 16. ; 
Wnioski oddziałów i członków. 


9 


N. Pan przyjmował d. 25. b. m. mię- 
| dzy innymi ks. Sasko - Weimarskiego, ks. 
i Alojzego Lichtensteina, hr. Alfreda Potoc- 
kiego, księżnę Qzartoryską, hr. Leona Thu- 
na it. d. Deputacyi miasta Czerniowiec 
miał N. Pan, wedlug wiedeńskiej korespon- 
dencyi Czasu, odpowiedzieć, iż prawdopodo- 
; bnie przybędzie do Czerniowiec na uroczy- 

stość stuletniej rocznicy połączenia Buko- 
I winy z monarchią austryacką. Rocznica ta 
przypada w jesieni roku bież. D. 26. b. m. 
przyjmował N. Pan nuncyusza arcybiskupa 
Jacobiniego i ambasadora francuskiego mar- 
grabię d Harcourta. 

Cesarz niemiecki przyjmował 2(go 
b. m. posła hiszpańskiego hr. Rascona, 
który wręczył mu list własnoręczny króla 
lAlfonsa zawiadamiający o wstąpieniu 
i na tron. 


Parlament niemiecki załatwił obra- 
dy nad ustawą bankową do §. 14. według 
uchwał komissyi. 

Francuzkie Zgromadzenie narod. 
uchwaliło w poniedziałek 512 głosami prze- 
ciw 188 przystąpić do drugiego czytania u- 
stawy o senacie. 

Moniteur mniema, że prawdopodobnie 
utworzony będzie gabinet z Bocherem i Buf- 
fetem, a w takim razie Audiffret-Pa- 
squier byłby prezesem Zgromadzenia na- 
rodowego. 

Dotychczasowy hiszpański minister ma- 
rynarki markiz de Molins ma zostać am- 
basadorem w Paryżu, a miejsce jego zająć 
admirał Rubalcava albo Chacon. 

Jak donosi Hour, napisał Disraeli list 
do Gladstona, wyrażający żal z wystą- 
pienia jego jako przewodnika partyi liberalnej 
w parlamencie. Tenże dziennik twierdzi, że 
səm Gladstone zalecał pośrednio margr. 
Hartingtona jako następcę swego. 
Bright miał mowę w Birmingham, w któ- 
rej ustąpienie Gladstona nazwał stratą dla 
parlamentu i narodu. Mowa ta zajmowała 
się zresztą krokami rządu względem patro- 
natu w kościele szkockim, obrzędów religij- 
nych, wewnętrznej niezgody w kościele an- 
glikańskim. Brigt uważa dalsze wyświecenie 
tych pytań za wiełkie dobrodziejstwo dla 
Anglii i protestantyzmu, ale nie powinno ono 
być rezultatem namiętnej agitacji. 

Petersburski dziennik urzędowy pisząc 
o stosunkach kościoła grecko-unickiego wy- 
wodzi, że opozycya kleru łacińskiego i en- 
cyklika papieska miały tylko ten skutek, 
że 45 parafij z 26 duchownymi i 50.000 
parafianami przeszło dobrowolnie na pra- 
wosławie, 

Dióro Wolfa otrzymało z Madrytu 
26. b. m. następujący telegram: Ruchy za- 
czepne armii północnej przeciw karlistom 
rozpoczęły się wczoraj. Z San Sebastian 
donoszą, że kaxliści strzelali na okręt an- 
gielski, zakladający telegraf podmorski. We- 
dług dziennika Correspondencia wyda rząd 
w sprawie okrętu „Gustaw* okólnik do mo- 
carstw zagranicznych. 
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TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 28. stycznia. (Proces 
Ofenheima.) Minister handlu, dr. Banhans 
daje wyjaśnienia o założeniu czeskiej kolei 
północnej. Waldstein, którego dóbr 
był dyrektorem, wezwał go, aby przywiódł 
do skutku połączenie czterech istniejących 
spółek, co się też udało. Połączone kon- 
sorcynm dało mu pełnomocnictwo starania 
się o koncessyę. 

Świadek sam nie był griinderem. Kon 
cessyę dano dopiero w r. 1868. Świadek 
i Zd.kauer upoważnieni byli do lokacyi 


priorytetów, i przy tej sposobności poznał 
świadek Glasera, za którego pośrednictwem 
zakład kredytowy wzał 2 miliony akcyj 
pierwszeństwa po 90. Glaser otrzymał 
15.000 zl. prowizyi od konsorcyum a vie- 
cej nic nie wypłacono. 

Musiatyn. 28 Stycznia. Przybyła 
tu międzynarodowa komisya kontumacyjsa 
rozpoczęła badanie stosunków. 


| 


Odpowiedz. redaktor: Władysław Koziństi. 


Wykaz osób zmarłych 
Od dnia 11- do 20. Stycznia 1875. 
(Ciąg dalszy.) 


9. Schmil Luzer Goldgajer, dziecię ubogiego 
krawca, l. 12/4, na suchoty. — 10. Genowefa Strandl, 
wdowa po c. k. majorze, l. 75, na zapalenie płuc. 
— 11. Józefa Görlitz, właścicielka trafiki, 1 68, na 
uwiąd schyłkowy, — 12. Debora Baczewska, pro- 
pinatorka m. Lwowa |. 70, na sparaliżowanie płuc. 
— 13. Wojciech Skielski, maister stolarski, |. 34, 
n» suchoty. — 14, Joachim Kanel, blacharz, 1.50, na za- 
dumy i szał. — 15 Apolonia Procek, sługa, na za- 
n kogólny, — 16. Anastazya Holejów,l 20, uboga, 1., 
70, na uwiąd schyłkowy. — 17. Antonina Malec 
zarobnica , l. 45, na krwiotok płuc. — 18. Ozyasz 
Beer, faktor, l. 40, na rozedmę płuc. 19. — Ewa 
Baumgardten, żona majstra komiuiarskiego, |. 51, 
na zapalenie płuc. — 20. Józef Kajanek, uczeń dru- 
ciarski, l. 17, na ropnicę. — 21. Józef Schaff, ajent 
handlowy, 1. 58, na udar mózgowy 22. Rozalia 
Komarkiewicz, praczka, |. 36, na zanik ogólny. — 
28. Ettel Kram, dziecię drążuika, l. 3, ua zapale- 


nie płuc. — 24. Marian Jau Późniak , urzędnik tə- 
legrafu, l 85, na gruźlicę płne. — 25. Leopold 
Młynarczyk, majster szewski, 1. 28, na rozedmę 


płuc. — 26. Stanisława Gołębiowska , córka piska- 
rza, l 2, na płovnicę. — 27. Tomasz Miłkowski, 
właściciel realności, l. 74, na zapalenie płac, — 
28. Anna Towarn cka, bez zatrudnienia, |. 60, na 
uwiąd schyłko vy. — 29. Marya Seibert, wdowa pa 
poruczniku, l. 64, na zapalenie wątroby. — 30. Jó- 
zef Kotowski, e. k. koncepista dyrekcyi skarbu, |. 
30, na suchoty płac. — 31. Joanna Barany, z do- 
inu ubogich , l. 67, na raka żołądka. — 32. Chaje 
Neche Tand, żona właściciela domu, l. 45, na błąd 
serca. — 33. Włodzimierz Boratyński, słuchacz św. 
teologii, l. 26, na durzycę. — 34. Gabryela Mandl, 
sierota, l. 15, na gruźlicę płuc. — 33. Marya Fried- 
huber, żona leśnego, l. 37, na gruźlicę płuc. 


Ogłoszenie przedpłaty. 
Przedpłata Lwowską 
wynosi: 

Całorocznio w miejscu: 12 zł. 
pocztą: 16. zł półrocznie (od l. sty- 
cznia do końca czerwca:) w miejscu Gzł 
pocztą 8 zł ówierćrocznie (od l. 
stycznia do końca marca) w miejscu 3 zł. 
pocztą 4 zł miesięcznie (od l. do 
kohca każdego miesiąca) w miejscu I zł. 
poczta bziossicth 
| Prenumeratorowie całoipół 
iroczni otrzymują Przewodnik nau 
|kowy i literacki, dodatek miesięczny 
| do Gazety Lwowskiej bezpłatuie, ćwierć- 
| roczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 
(75 ct. drudzy 30 et. Przewodnik prenume* 

rowany osobno kosztuje rocznie 4 zł. 


na Gazetę 


Przyjechali do Lwovx. Gdjechnii ze Lwowa. 
Dnia 27. Stycznia. 
Hotel Zorża. 
Pp. O. Lippe, z Niemiec. — Dr. E. Koba- 
czewski, z Przemyśla. — W. Janicki, z Stubna. 
Hotel Angielski: F 
Pp. W. Witosławski, z Brodów. — J. Zduń, 
z Krakowa. — A. Bogusz, z Tomaszowiec. — NY. 
Czaykowski, z Świrza. — A. Hulimka, z Mycowa — 
H Romor, z Markowic. — A. Udrycki, z Mosta, 


Hotel Europejski. 
K. hr. EE wic = G. 
Czarnecki, z Augustówki. — S. Fedorowicz, ziir ©- 
NN — $. Kierski, z Dobromirki. — R. Lewicki 
z Złoczowa. — T. Nejmanowski, z Borszczowa. — 
F. Wallner, z Stanisławowa. 


dnia 27. Stycznia. | 
Pp. Michał Morawiecki, do Złoczowa. — J. 
| Beyzyn, do Porudna. — A. Cielecki, do = 
— H. Szeliski, do Kozowy. 
I 


Bp strzażenin meteorologiczne. 


z dnia 28 Stycznia 1875. 


Barometr 746.49mm. Peychrumetr suchy — 3 75°C. 
Psychromatr wilgotny — 3 75°C. Uryżność pary 8.43 
mm. Wilgoć 100%. Zachmurzenie 9. Wiatr N5. 
Ozon 4. Opad w mm. z cstatnich 24. godzin 
Temperatura powietrza — 0'30R, 


Pp. 


DE E a = 
Cennik lwowskiej Izby handl. i przem 


płacą żądają 


z : ; m Losy z r. 1839 całe „ 273.— 216.— 
Lwów, dnia 27. Stycznia 1875. k: „ 1830 piąta częńć 245.50 247— | 
oz —— a „ 1854 pu 250 z. 4-pre. . 103.75 104.25 | 
Placa tżądają | 7 2 1860 po 500 zł. S-pre. I 111.25 
ztukę. zì. jelj zł. ct t360 po 100 zł. 5-pre. . 5.2 5, 
c= 7 y ej- | Pożyczka z r. 4854 (2 promią) po 100 zł. Da URYGA 
Kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. gf 235|-| 2 1— | kouty Qomo po aż lir. auatr i x BĘ O. 
Kolei lwow.-czern.-Jas. po 200 zł. m. k. JG] ia1|- | 1a8]— | Fonty p . Sa 
Banku hip. gul. po 200 zł, 230|- | 2441— 
2. Listy zant. 7a 100 zł. A , | 3. Gbllgacye Indema. 50 za 109 rè. 
Tow. kred, gal. 5-prest. w. A. . . |< E = SPU 
y jt. gal. ś-pro w, B. . e su «a 5|? 16 7 W A S 
ei MO Zasiawne nawe okresowe. |A AIRES E Eyin m SA RPW ES 
Banku hipoteczn. gal. 6-6 VM ska lon... W . : 84.25 84.75 
Gui. zakładu kred. włościańskiego. A = r g Niższej Austryi . 0 gi . b 93.-— —— 
Ogólnego rolniczo-kred. Zakł. dla Gali faf (| | golas | Siedmiogrodu . : . . . 15.70  76.— 
ukowiny 6-pre los, w 15 lat. . 2 Węgier i ; 18.— 18.75 
3. Ohligi ža 100 22. E sales SANG 
ludemnizacyjne gal. . b z . . © 5 
Padyczki krajowej z r. 1873 po 6 pr. wa. | 69,50] 90,50 8. Xkcye. | 
4. Losy k 
Miasta Krakowa o pi . 16|'s] 15|/— | Bank Anglo-austr. Je 200 zł, wpłata 50 pre. 128.75 123.25 
Stanisławowa w" AF 1525] 16,75 | Inst. kred. dla handlu po 160 zł . A . a93, 228.50 
5. Monety, Niższo-austr. tow. sskuinpt. po 500 zł, 850.— 855.— 
Dukat holenderski . . . . . . slaf sag Gal banki hip: po ek e A a) == == 
cesarski +. . . . 5l19 p ZP EW ranas p EZ ARE pł. pre. è Ea 
Nagoleond'or c A z s F alge) slag | Gal. zaki. kred. ziemsk. s ą -== z 
, lg; Banku narodowego . . . 959.— 961.— 
Pół imperyał rossyjsk . . . à 8:93 sj i D b zi 
aa moby e . e . | ti] uli | user tow żeglugi par. po ŚOOwI. m. ko  « li 448 
ier . - A 3 s: r. 5 . „m. k — £ 
Pruskie bilety eaa. i A i E śle Kol. Ces. Eiżbiety po 200 zł m K. 3 .- 1»7.— 13750 
Srebro „. TER o e ivel | 107 — | Kol. Preszów-Taru. (węg. część) a 200zł. w sreb —— —— 
Ja ; SF E TET (SAR Pół. kolei po 1000 zł. w 4. 5 . - 1930.— 1935. 
Kurs gi eł dy n i ed eńakxiej. Kol. Kur Ludw. po 200 zł. m. k, . F + 235,23 235.50 
Dnia 25, Stycznia 1875. Lwow.-czern. kol. po 200 zł, w. a. w srebr 141,— taż, 
1. Dług Państwa. plaea fadaja | Tow. kol. żel państ. po 200 zł. m k. 294.50 293, 
Jednolity dług państwa W banku. . 70.68 70,15 | Połud. Kol. państw. po 200 zt. w a. 199.—- 12325 
m „ wirobrep 15.55 7565 I, Kol wog. Rel. À $10 ot. w srebr. 17.— 118 — | 


Pociągi kolejowe: 


Przychodzą: 


na główny dworzec: z Krakowa: o 5. godz. 
67 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g. 
50 m. rano; z QCzerwuiowiec: o 10. godz. 
18 min, w nocy, 4. godz. w noty i 3 gods 
5. min. po południn — z Podwołoczysk i Bro- 
tów: 4. godz. 3 
min. po południu i 10. godz. 58 min, w noty, 


0 4. godz. 18 miu. runo, 


Odcheodzą: 


i do Krakowa o 5. godz. B, min. rano, B. godz. 


5 mi” wieczór i 11. godz, 28 min. w nocy 
— do Uzerniowiec: o 6. godz. 50 miu. rano, 
11. godz, 48 min, w nocy i 12, godz, 60 min. 
w południe; — do Podwołoczysk i Brodów: 
12. godz. w południe, 10. godz. w nooy i 6. 
godz, 27 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz, 22 m. rano, 

Z Pońznmeza i 


że Stryja: codziennie o 7. godz, 22 miucie ; odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: © 


wieczór, 


4. Listy znst. lose wana, (zn 100 zł. 
Powsz. austr, zakł. kred. ziem. 5-pre. w arbr. . 96  97.— 
Gal. zakł, F ziem. w Krak. los w 18 lat6-pre, 93.-- 95.50 
n m m n > Ga 36 „ 6-pre. 89. — $9.30 
MB 1- £] A A E 36 „5ipół 92.50  95.- 
Gal. Tow. kred. w. a. po ś pre - . + 74.25 76.50 
a4 U » po 5 pre. . 85.35 65.75 
Gal. banku hipot. po 6 pre. . : 89.75  90,— 
Gal. zakł. kred. włość. po 6 proc. 97.75 98.25 
Bank. narod. po 5 pre. . z =- => 
Weg. tow. ziem. po 5 i pół pre. an 87 87.35 
” " » poŝ pre. ` . . «| mpe e 
5, Oblig. z prawem piorwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta à 300 zł. 5-pre. w.a  « = 1— 
Kol. naddnietrzańska A 300 zł. 5-pre. w. a. 26.50 —.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Taruów (węg. część) 
Á 300 zł. 5-pre. w subr. ś . <. = — 
Kol. póln. po 100 zł. m. k. 94.25 95,75 
ws JW 00GZŁ (0: a. po 0.2003 9115 92— 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300zł. 5 pre. =, == 
n n a 63 II. emisyt 100.— 101,— 
a «© Gg IR, ga : 98.90 —.- 
Kol. Iwow.-czern. jas. IV' emisyi A 800 zł 
5-pre. w srebr. A . z x 13. - 18.50 
Węg. gal. kol. à 200 zł. 5-pre. w srbr. 11.75  15— 
6. Losy. 
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. 163.50 164.— 
Clurego po 40 zł. m. k. . "T . . 26.50 27.50 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k.  94— 95.— 
Kelglovicha po 10 zł. m. k è . „. 1375 14.25 
Losy miasta Krakowa . . . . + 16.25  17— 
Pożyczka miastu Budy po 40 zł. w. a. . 26 — 26.50 
Pulfiego po dy zł. m. k. . È è a  Mlo= n 
Fundacyą azpit. Arcykaigcia Rudolfa 3 Do Fak 
. . . 8350) atm 


ahua pa 60 zł m k. 


i11 g. 32 m. wnecz i 12. g. 26 m. w połudu. 


Jt. Genoia po 40 zł. m. k. . a . 28.50 —— 
Paź. miasta Stanisławowa po 30 zł. w. a 15.70 16.25 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. > 109.— 130.— 
5 m S0 zi. Wi S. ——  m—, + 
W uldsteina po 20 zł. m. k. |. a 5 . = m 
Windischgriitza po 20 zł. m. k. . 4 20.50 21.50 
Wehnale (Nn 3 miesięcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. o . è + 9470 948 
Augsburg za 100 zł. w. p. n.. 92,60 92% 
Borlin za 100 tal. . . 5 è ©. =m my” 
Frankfurt 100 zł. w. p. n. è . . - 54.15 54.35 
Hamburg za 100 M. B. . . . . | =m —— 
Londyn za 10 ft. szt. . . . 111.10 111,30 
Paryż za 100 fr. . . 43:20 44.35 
Iiura złota, 
Dukat ces. inon. - . 527 5.21 
„ poł. wagi ` > ` -h A 
Korona . . . . z . . . mæ = 
a)-frankówka . è N d > - s 8.51 8.94 
Roasyjski imperyał , w « . . . "= = 
Talar związkowy 3 OP ee 
Srebro . . . s 105.60 105.70 
Telegrafowany kurs wiedeński. 
Dnia 27. Stycznia 1875. W 
zł. |e 
Jednolity dług państwa w banknotach 70 | 10 
n n " w arebrze 75 , 60 
Losy z 1860 roku z 3 > . 0 $ tti | 40 
Akcye banku wiedeńskiego CAW || = 
a » kredytowego i . 22: | 73 
Londyn t0 funtów szterlingów . 111 | == 
Srebro . . 3 z > . . . 105 | 85 
Napołeaud'or A 5 ` i > 5 8, 34 
Dukat - A E 3 5 a e 


|" |0 mu; j 


3. 9131. Der bem Leben unb one 
Orte nach unbefannten Salomea Ciszewska wird 
über Olnfuchen des Isak Wolf Apfelgrün vom 
21. Mugujt 1874 Bafl 7296 aufgetragen ihre 
Rete, beziiglich der auf der Realität C. 
Nr. 64 Gtabt Stryj, zu ihrer Gunften iber 50 
Sabre intabulirten Forderungen pon 183 fl 45 
tt, 57 f. 30 fr. und 22 Dufaten binnen Ci- 
nem Jahre 6 Wochen und 3 Tagen p gewij 
Qśżzutragen, als fonił nach fruchttojen Berftrei= 
Gung biejer Frift über weiteres Anfuhen bes 
Gefuchftellers in die Sdjchung diefer Forderun- 
gen eingemilligt werden mwiürde. 

Bom £. f. Bezirfsgerichte. 

Stryj, am 15. $annet 1875. 
(299 1—3) Edy x ti. 

L. 926. C. k. Sąd powiatowy w Lu- 
baczowie czyni wiadomo, że w skutek ode- 
zwy c. k. Sądu krajowego jako handlowego 
we Lwowie z dnia 10. Stycznia 1874. do l 
1034 na zaspokojenie resztującej sumy Re: 
kslowej 260 zł. a. w. z odsetkami po 60% 
od 16. Lipca 1871., kosztami sądowemi w 
ilości 9 zł. 87 ct. a. w. tudzież kosztami 
egzekucyjnemi już przyznanemi i niniejszemi 
"SLA WC F SE Herscha Katza 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
pod Nr. kons. 47 w Žałużu położonej, dłu- 
Żnika Ilka Łucko własnej, ciała tabularuego 
nie stanowiącej w drodze peblirenei dj 
cyi przy tutejszym c. k. Sądzie powiatowym 
s kezeit Piao a to na dniu 3. Lutego, 
4. Marca i 5. Kwietnia 1875. każdą razą o 
10. godzinie przed południem. m j 

Na pierwszym i drugim terminie w S 
ność ta tylko wyżej lub za cenę szącunko- 
wą na trzecim zaś i niżej takowej sprze- 
p” Cenę ca A stanowi wartość szą - 
sunkowa 435 zł. a. w. aprzed rozpoczęciem 
licytacyi każdy chęć BA sis ma 
1004 ceny wywołania jako wac saa ziożyć. 

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
protokół oszacowania mogą w t. s. registra- 

é przej mi. 
M "ASM powiatowy 

Lubaczów 16. Września 1874, 


1-3 Edykt i 
Sy L. E O. k. Sąd krajowy we Lwowie 
wiadomo czyni, iż w skutek podania me 
i Ksawery Waszkóryk, dozwolono uc e łą 
z dnia 5. Grudnia 1874 do l. 696 a mel 
lenie następujących przy en N. 4 424 
adnotowanych uchwał odmownych; miano- 


=; odmownego ustępu uchwały byłego 
Magistratu do l. 23580/51 przy poz. Dom. 
79 "p. 299 n. 10 baer. AE E 
zapadłej na prośbę Maryanny Golec o o 
= oto wśtffe: że na 2 gruntu dwa domy 
T oin uchwały byłego Magistra- 
tu z 23. lutego 1854 1.1572 zapadłej na prośbę 
Józefa Finiewicza o intabulacyę lub preno- 
tacyę prawa zwierzchuiczej „własności ya 
tu pod 1. 40434 jak dom. 79 p. 304 n. 15 
otowanej 1 

p a 2 Dom. 79 p. 304 n. 
ł6 on. odmownej uchwały z 30. Panpi 
nika 1852 do |. 25580 wydauej na prośbę 
Tomasza Goleckiego o zaintabulowanie A 
roków c. k. Sądu apelacyjnego z 27. aż 
1851 1. 5515 i najwyższego Trybunału ae” 
wiedłiwości z 4. Marca 1352 l. 1545 Bo 8 
nie biernym połowy realności N. 404 fa- R. 

Powyższą uchwałę doręcza się z A 
i miejsca pobytu niewiadomym | Dte p 
Goleckiej, Józefowi Finiewiczowi i ki 
Goleckiemu do rąk równocześnie w al pe: 
Dr. RK ek ca z ECT de 

ski anowion : 

En edyktem Mary- 
anvę Goleckę, Józefa Finiewicza i iR 
Goleckiego, aby w należytym ok R = 
nowionego kuratora, lub też w | ą 4 ka 
biście albo przez swego A RA 
sili i celem przestrzegania 8wolca = Ja 
sownych środków użyli, ile że go. oka 
wyniknąć mogące niekorzystne sku 


GT c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 24. Grudnia 1874. 


248 1—3 Ogloszenie. Jk. 
L. M. W sprawie egzekucyjnej 5o, 
liga Linsker przeciw Dmy trowi SAR 
pto. 91 guld. wyznacza się do przy Dmr 
go przetargu sprzedaży AD izka 
Szawluka bez liczby spisowej w m o 
z domu mieszkalnego, placu i o 
dającej się, ciała tabularnego pie e. r 
cej, na 464 zł. 50 ct. oceninej, ea Maja 
dnie 18. Marca, 15. Kwietnia 1 $, BA 
1875, w tutejszym Sądzie, zawsze 0 v. 
= A. i ocenienia rzeczonej ak 
ności tudzież warunki przetargu w tutejszej 
registtaturze przejrzane być mogą. 
i C. k. Sąd powiatowy 
Bokal, 14 Grudnia 1874. 


| wie podaje niniejszem 
sprawie egzekucyjnej Markusa Fränkel prze- 
ciw Kazimierzowi i Ksawerze Tyszkiewiczom 


cena kupna ma 


7 


g e an a o o + ___ "NOOO 
a ——— . . > 
(285 1—3 ESiFt (251 1—3) Konkurs. złożyć wadyum w kwocie 19 zł. wgo- | będzie się w tutejszym c. k, Sądzie dnia 
*05 1—3) . L. 256. Posady notaryalne w Łańcu- tówce, zaś na wypadek 18 Lutego 1875. dnia 18. Marca 1875 dnią 


iA U BZ 


cie, Strzyżowie, Ropczycach i Frysztaku z 
powodu przeniesienia c. k, notaryuszy w 
tych siedzibach dotychczas urzędujących na 
inne posady zostały opróżnione, „Izba nota- 
ryalna, rozpisując konkurs na opróżnione tym 
sposobem posady w Łańcucie, Strzyżowie, 
Ropczycach i Frysztaku wzywa ubiegających 
się o którąkolwiek z nich aby swoje poda- 
nia kompetencyjne wedle obowiązujących 
przepisów sporządzone w przeciągu czterech 
tygodni rachując od dnia trzeciego umie- 
szczenia niniejszego konkursu w _ Gazecie 
Lwowskiej, do c. k. Izby notaryalnej w Tar- 
nowie wnieśli. ) 

Z ce. k., Izby notaryalnej, 

Tarnów dnia 20 Stycznia 1875, 


(244) Edyk t. 


L. 35.589. 


mianował c. k. radcę Sądu krajowego pana 
Władysława Pęgowskiego „komisarzem kon- 
kursowym upadłości Ottylii Obraczay, 
Kraków 8. Stycznia 1875, 
Obwieszczenie. 

L, 149. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu ustanowił w myśl $. 2. rozporządze- 
nia e. k. ministerstwa sprawiedliwości Z T 


Maja 1860. 1. 120 dz. u p. na rok 1875, 


dla spraw spadkowych przez c. k. Sąd ob- 
wodowy przeprowadzić się mających — w 
$. 183 lit. a) ustawy notaryalnej z 21, Ma- 


Ja 1855. Nr. 94 dz. u. p. wymienionych, a 


to dla okregu miasta Tarnopola 1 powiatu 
Tarnopolskiego komisarzem sądowym e. k. 
notaryusza Aleksandra Wintera, zaś dla o- 
kręgu powiatu Mikulinieckiego i byłego Ihro- 
wickiego ces. król. notaryusza Dr. Piątkie- 
wiczą. l 

Tarnopol, 5. Stycznia 1875, 


(246 1—3) Edykt. 


L 188. C. k. Sąd powiatowy w Ho- 
rodence czyni wiadomem, iż Karol Eberbach 


siedlarz z Horodenki uchwałą z dnia 28 
Grudnia 1874. do l. 14.418 został za mar 
notrawcę uznanym i jemu kuratora w oso- 
bie p Aleksandra Robackiego przydano. 
Z c. k. Sądu powiatowego. 

Horodeuka dnia 18, Stycznia 1815, 
(255 1-5) Edykt. 

u. 65077. C. k. 


o zapłacenie 1800 zł, m. k. czyli 1890 zł. 
W. a. z Przynależytościami, odbędzie się w 
tutejszym Sądzie na dniu 1. 


lu sprzedanis 
JE 55844 obok klasztoru 00. Karmelitów po 
łożonej tylko w jednym terminie, f 

Cena kupna po niżej której ta real- 


ność będzie mogła także sprzedaną być, 


wynosi 32.198 zł. 9 ct. w. a. a ofiarowana 


być w jednej połowie złożo- 
Gad drugiej połowie aż do wyjęcia ta- 
beli porządek zaspokojenia długów ustana- 
wiajacej na tej realności zabezpieczoną, a 
wedle okoliczności będzie kupiciel obowią- 
zanym zalipotekowane długi, gdyby wierzy 
ciele swych pieniędzy przed zastrzeżonym 


terminem wypowiedzenia odebrać nie chcieli 


w miarę teny kupna na siebie przyjąć. 
Adyum przy licytacyi złożyć się ma- 


Jace wynosi 2000 Zł. w. a. 

- mogą być w godzinach 
urzędowych w tutejszej registraturze przej- 
rzane a 
ną także 


alszę warunki 


przed rozpoczęciem licytacyi zosta- 
odczytane, 
(2. k Sądu krajowego. 

Lwów, 31. Grudnia 1874, 

(226 1—3) 

L 14.584. 
wany Powiatowy 
NIEJSZEM, iż w skutek rekwizycyi c. 
obwodowe 
1874. 1, 


od 14, Października 1872. i kosztami w kwo- 


ct, 2 zł. 87 ct, 12 zł. 9 ct. 
publiczna sprzedaż Olesza Au- 


gustyna własnej W protokole Z 4. Kwietnia 


1878. opisanej realności 1. 7 w Wolicy pia- 


skowej pod nustępującemi warunkami przed- 
Blęwziętą zostanie, 


1. Za cenę wywołania ustanawia się war- 
tość szacunkową w kwocie 190 zł. i 
realność na licytecyę wystawiona przy 
pierwszych dwóch terminach tylko za 
tę lub za Wyższą cenę najwięcej ofia- 
rującemu sprzedaną będzie. 

2. Sprzedaż odbędzie się w tutejszym Są- 
dzie na dniu 26. Lutego 1875. i 1, 
Marca 1875. każdą razą o 10. godz. 


rano, a chęć kupienia mający mają , 


z 


(U. k. „Sąd krajowy w 
Krakowie wiadomo ezyni, iż W miejsce c. k. 
adjunkta sądowego p. Franciszka Długosza 


Sąd krajowy we Lwo- 
do wiadomości, iż w 


> Marca 1875. o 
godzinie 11. przed południem licytacya w ce- 
realności tutaj we Lwowie pod 


że celem zniesienią 


niesprzedania 
tej realności na rzeczonych dwóch ter- 
minach, za cenę wartość szącunkową 
przewyższającą, lub też zą cenę szą- 
cunkową, ustanawią się do ułożenia 
warunków ulżywających termin na dzień 

15. Marca 1875. o 10. rano. 

3. Warunki lieytacyjne akt zajęcia i oszą- 
cowania sprzedać się mającej realności 
można w tutejszo-szdowej registraturze 
przejrzeć lub w odpisie powziąść. 

Rzeszów, 29. Grudnia 1874, 
(224 1—3) Edykt. 

L. 24808. C. k. Sąd obwodowy tar. 
nowski podaje do wiadomości Józefy Wisło- 
ckiej z miejsca pobytu niewiadomej, że Fer- 
dynand Barnert przeciw tejże uzyskał naka- 
zy płatnicze sum wekslowych 1%7 zł. 73 ct., 
127 zł. 73 ct., 127 zł. 73 ct., 121 zł, 65 
ct, I 121 zł. 65 ct. w. a. z dnią 5. Lutego 
1874. 1. 2521, z dnia 5, Lutego 1874, l. 
2522, z dnia 5. Lutego 1874, |. 2528, z d. 
26. Marca 1874. 1. 6417 i złdnia 26. Marca 
1874, 1. 6415, które ustanowionemu dla Jó- 
zefy Wisłockiej, kuratorowi adw. Dr. Psar- 
skiemu ze substytucyą adw. Dr. Reinera 
doręczone zostały. 

Wzywa się 


zatem Józefą Wiałocką, 
aby ustąnowionemu 


kuratorowi potrzebnych 


środków obrony w sprawąch powyższych do- | 
LI 


starczyła, 
Tarnów, 23. Grudnia 1874, 


(225 1—3) Edykt. 

L. 23711. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nowie, wzywa posiadacza zagubionej książe- 
czki kasy oszczędności Jasielskiej Nr. 30 z 
r. 1869. z Nr. wkładki 33 na kwotę 35 zł, 
w. a. opiewającej, na imię Franciszki Kuba- 
rowskiej wystawionej, by tąkową w sześciu 
miesiącach w tutejszym Sądzie złożył, gdyż 
w przeciwnym razie jako umorzona uznaną 
zostanie. 

Tarnów dnia 31. Grudnia 1874. 

(81 1—3) Edykt. 

L. 15886 W dniu 4, Lutego 1875 dniu 
4. Marca 1875 i duiu 7. Kwietnia 1875 ka- 
żdą razą o godzinie 10. rano odbędzie się 
publiczna licytacyjna sprzedaż realności pod 
lk. 38 w Koble starem położonej Fedia Sal- 
czyka kmita własnej na zaspokojenie pre- 
tensyi Abrahama Hamel w kwocie 30 zł. 
W. a. Z. p. 

Cena wywołania wynosi 712 zł, w. a. 
wadium 71 zł. 20 ct. w. a. 

Reszta warunków wolno w tutejszo-ką- 
dowej registraturze przejrzeć. 

(284 1—3) Edyk t. 

L, 14194 Rzeszowski Sąd delegowany 
miejski czyni niniejszem publicznie wiadomo 
że w dalszym toku egzekucyi prawomocnego 
wyroku sędziego polubownego z dnia 8. Ma. 
Ja 1873 celem zaspokojenia należytości Szmer- 
la Griinnspana w kwocie 220 zł. w. a. wraz 
z procentem 50 od sta od dnia 2. Wrześ- 
nia 1873 bieżącym kosztami kompromissar- 
skiemi 20 zł, kosztami egzekucyjnemi w kwo- 
tach 2 zł. 87 ct., 4 zł. 90 ct, 2 zł, 2 ch, 
i 7 zł 26 ct. w. a. tudzież kosztami które 
się za podanie niniejsze w kwocie 2 zł. 81 
ct. w. a. przyznaje zezwala się na egzeku- 
cyjną sprzedaż przez publiczną licytacyę, re- 
alności rustykalnej dłużnika Franciszka Wró- 
bla własnej pod L. 94 w Staromieście poło- 
żonej a według protokołów de praes. 10. 
Lutego 1874 L. 1461 i de praes. 5. Paź- 
dziernika 1874 L., 12039 już zastawniczo 
spisanej i oszacowanej pod następującemi 
warunkami, 

1. Realność powyższa na kwotę 1100 
zł. 36%» ct, w. a. oszacowana, zostenie w 
trzech terminach: mianowicie w dn. 11. Lu- 
tego 1875 w du. 25. Lutego 1875 1 w dn. 
18. Marca 1875 każdą razą o godzinie 10. 
z rana w gmachu tutejszego Sądu przez pu- 
bliczną licytacyę a to w pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę „szacunkową lub 
wyżej, w trzecim zaś terminie nawet poni- 
żej ceny szacunkowej za jakąbądź cenę naj- 
więcej ofiąrującemu sprzedaną. 

2. Każdy chęć kupna mający ma przed 
rozpoczęciem licytacyi 100% ceny szacunko- 
wej t j. kwotę 110 zł. w. a gotówką lub 
w papierach wartościowych na giełdzie wie- 
deńskiej notowanych według kursu z dnia 
poprzedniego jako wadyum do rąk komissyi 
licytacyjnej złożyć, 

3, Wadyum najwięcej ofiarującego zo- 
stanie zatrzymanem, wadya zaś prze zinnych 
licytantów złożone tymże zaraz po ukoń- 


czeniu licytacyi zwrócone. Reszta warunków | 


licytacyjnych, tudzież protokoła zastawnicze- 
go opisania i oszacowania w mowie będącej 
realności przeglądnąć można w archiwum 
tutejszego Sądu. 

Rzeszów, 5. Stycznia 1875, 


(279 1—3) Edykt. 
T b 4769 C. k. Sąd powiatowy w Wie- 
liczce podaje do powszechnej wiadomości 


cE wspólnej własności real- 
ności pod N. 162 w Wieliczce położonej od- 


| daż dóbr Mięczykówka 
| spadkowej Rudolfa Kurzweila 
| powiecie kołomyjskim potożonych , pod na- 


E BG WW W. 


22. Kwietnia 1875 o godzinie 9, rano pu~ 
bliczną exekucyjna sprzedaż tej realności 
a to pod warunkami w archiwum tutejszo- 
sądowym do przejrzenia złożonemi. 
C. k. Sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 31. Grudnią 1874, 


(288 1—3) Edykt. 

L. 1860  Stanisławowski c. k, Sąd 
obwodowy wiadomo czyni, że na dniu 25. 
Lutego 1875 o godzinie 10 zrana odbędzie się 
w tymże Sądzie dobrowolna licytacyjna sprze- 
czyli Łuka do masy 
należących, w 


stępującemi warunkami : 

I. Cenę wywołania stanowić będzia ce- 
na szacunkowa w inwentarzu spadko- 
wym zamieszczona, a więc summa 20.041 
złr. 10 ct. w. a. 

II. Każdy do licytavyi przystępujący obo- 

wiązanym będzie przed rozpoczęciem 

licytacyi tytułem wadyum 1000 ceny 

wywołania t. j. sumę 2004 złr. w. 

a. do rąk komissyi licytacyjnej w gotów- 

ce lub w papierach publicznych, na 

giełezie notowanych, ogólny kurs w 

kraju mającychina umieszczenie pienię- 

dzy pupilarnych użytemi być mogących, 
podług najnowszego kursu gazety złożyć. 

I Po odbytej licytacyi zostanie wadyum 
przez najwięcej ofiarującego złożone 
zatrzymane, reszcie zaś licytującym 
zostaną wadya ich natychmiast po u- 
kończonej licytacyi zwrócone. 
Zatrzymane wadyum — zostanie jako 
część ceny kupna do depozytu c. k. 
Sądu obwodowego w Stanisławowie na 
rzecz sprzedającej masy spadkowej 
złożone, i ma służyć na zabezpieczenie 
ścisłego dopełnienia niniejszych wa- 
ruuków licytacyjnych ze strony naj- 
więcej ofiarującego, który przez c. k. 
Sąd obwodowy stanisławowski , jako 
władzę spadek pertraktującą za na- 
bywcę powyższych dóbr uznanym i zą- 
twierdzonym zostanie. 

. Po zatwierdzeniu licytacyi przez c. k. 
Sąd obwodowy stanisławowski obowią- 
zanym będzie nabywcą resztę ceny 
kupna po odciągnięciu kwoty jako wa- 
dyum złożonej, o ile takowa m gotó- 
wce złożoną została, najdalej do dni 30 do 
depozytu sądowego w Stanisławowie 
na rzecz sprzedającej masy spadko- 
wej ś. p. Rudolfa Kurzweilą w gotów- 
ce iw całości tem pewniej złożyć, ile 
że w razie przeciwnym nową licytacya 
na jego koszt i niebezpieczeństwo roz- 
pisaaą zostanie, a sprzedająca masa 
spadkowa wszelkich swych strat z 
tego powodu, jakoteż głównie z po- 
wodu niedotrzymania niniejszych wa- 
Warunków dla niej wynikającej na kwo- 
cie jako wadyum] złożonej, poszukiwać 
prawo nie będzie 

Y. Po zatwierdzeniu licytacyi i złożeniu 
całkowitej ceny kupną do depozytu 
sądowego, zostanie nabywca odpowie- 
dnim dekretem własności przez c. k. 
Sąd obwodowy stanisławowski wydać 
się mającym zaopatrzonym, poczem 
teź jako właściciel nabytych przez 
siebie dóbr zuintabulowanym być mo- 
że, równocześnie ząś zostanie mu fi- 
zyczne posiadanie nabytych dóbr od- 
danem. 

. Dobra pomienione sprzedają się bez 

ciężarów, jeżeliby jednak na tako- 
wych po zatwierdzeniu licytacyi , je- 
szsze jakie długi ciężyły, natenczas na- 
bywcy nie będzie przysłużać prawo, 
odpowiednią część z ceny kupna aż 
do wyekstabulowania tych długów, u 
siebie zatrzymać, lecz będzie obo- 
wiązanym takową albo do depozytu 
c. k. Sądu obwodowego stanisławowe- 
kiego złożyć, lub też takową prawnie 
zabezpieczyć. 
Z dniem oddania powyższych dóbr w 
fizyczne posiadanie nabywcy, należą do 
niego wszystkie dochody i pożytki z tą. 
kowych, lecz odtąd także obowiązanym 
będzie nabywca od takowych wszystkie 
ciężary publiczne ponosić, 

VIII. Należytość od nabycia tych dóbr, obo- 
wiązanym będzie nabywcą z własnych 
funduszów bez LeBresu do sprzedającej 
masy spadkowej ponieść, 

IX. Dobra te sprzedaję się ryczałtem; nie 

tęczy się e kupicielowi za żaden 


VII. 


sprzedać się mających 
Się, mianowicie eks- 
inwentarz ekonomi- 
czny i akt oszacowania, wolno intere- 
sowanym w registraturze ces. król. Sądu 
obwodowego Stanisławowskiego przej- 
rzeć lub odpisać, 
Z ces. król Sądu obwodowego. 
Stanisławów dnia 51go Grudnia 1874, 


(209 3—83) E dy Kk t. 

L. 4995. ©. k. Sad powiatowy wzywa 
niniejszem Izydorę Stadnikową (wdowę po 
zmarłym we Lwowie w szpitalu na dniu iż. 
Maja 1872. Józefie Stadniku). ażeby się do 
spadku po nim, skła”ającego się z prawa do 
14 części spadku, po ojcu, Filipie Stadniku z 
Derzowa) w przeciągu jednego roku zgłosiła, 
inaczej pertraktacya z kuratorem dla niej w 
osobie Błażka Klimkowskiego (z Derzowa) 
ustanowiony m, ukończoną zost:nie. 

C. k. Sąd powiatowy 

Mikołajów, 18. Sierpnia 1874. 

(213 3—3) KM dy k t. 

L. 74.212, C. k. Sąd krajowy jako 
trybunał handlowy we Lwowie, niniejszym 
edyktem wiadomo czyui, iż w sporze Her- 
szą Götza przeciw Leouowi Olpińskiemu i 
Paulinie Olpińskiej o zapłacenie sumy we- 
kslowej 110 zł. w a. z powoda iż pobytu 
ich miejsce wiadome nis jest, kuraturem dia 
nich adw. Dr. Kuczkiewicza, z zastępstwem 
adwokate Dr. Brzezińskiego w sporze tym 
ustanow ił. 

O czem się p. Leona Olpińskiego i Pau 
linę Olpińską edyktem tym uwiadamia pole 
cając im, by się do Sądu tutejszego albo do 
ustanowionego kuratora zgłosili. 

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego 

Lwów dnia 8 Stycznia 1875. 


(188 2—3) Obwieszczenie. 


Nr. 312. (. k. Izba notaryalna Sam- 
borsko-Przemyska podaje niniejszem do po- 
wszechnej wiadomości, że  prawomocnem 
orzeczsniem c. k. Sądu krajowego Wyższego 
jako senatu dyscyplinarnego z dnia 13. Paś- 
dziernika 1874. l. 6103 c. k. Notaryusz p. 
Marceli Wisłocki w Dobromilu, z powodu 
podeszłego wieku i nieudolności do sprawo- 
wania urzędu c. k. Noteryusza z tego urzę- 
du usuniętym został. 

Gdy zatem urzędowanie tego byłego 
notaryusza ustało, wzywamy wszystkich, 
którzyby wedle pierwszego ustępu $ 25. ust. 
z dnia 25. Lipca 1871. Nr. 75 Dz. ust. pań. 
na mocy ustawniczego prawa zastawu ig 
danie do zaspokojenia x jego kaucyi nota 
ryalnej sobie rościć mogli, ażeby pretensye 
swoje w przeciągu sześciu tygodui do c, k. 
Izby notaryalnej wnieśli, gdyż po upływie 
tego terminu bez względu na ich pretennye 
przyzwolenie do zw” tu tej kaucji, dewin- 
kulacyi lub jej w, reśienia właścicielowi 
wydane będzie. 

Przemyśl, 9. Stycznia 1875. 

(223 2—3) ©bw feszczenie. 

L. 22.673. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nowie wzywa posiadacza zagubionego wekslu 
z datty; Dyjamant 4. Listopada 1573. przez 
Józefa Kurza wystawionego a przez Leone 
barona Konopkę akceptow anego na kwotę 
450 zł. w. a. opiewającego, w sześć miesi; cy 
od daty wystawienia płatnego w żyro m 
bianco zaopatrzonego, by tenże weksel w 
tutejszym Sądzie w dniach 45 złożył, gdyż 
w przeciwnym razie tesże weksel jako u 
morzoby uznanym zostanie 

Tarnów duia*31. Grudoia 1874, 

(201 2—3) E dykt. 

Nr. 9415. C. k. $ą4d powiatowy dele- 
gowany dla okolicy miasta Lwowa czyni 
wiadomo, 1ż na żądanie c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w celu zaspo- 
kojenia resztującej dłużnej kwoty 262 zł 
54 ct. w. a. z większej 300 zł w. a po 
chodzącej z odsetkami „so 120% od 1. Czer- 
wca 1870. aż do dnia rzeczywistej zapłaty, 
tudzież dalszemi 30% odsetkami od kwoty 
w należytym czasie nie ulszczonej, nakoniec 
na zaspokojenie kosztów w kwocie 11 zł. 2 
ct. w. a. i obecnie przynanych kosztów eg- 
zekucyjnych 6 zł. 26 ct. w. a. przymusowa 
sprzedaż realności, uiało tabularne sta 
nowiącej, dłużnika Michała Wesołowskiego 
własnej, w Kleparowie pod Nr. 26,54 poło- 
żonej, ze wszystkiemi do tejże realności na 
leżącemi, w protokole zastawniczego opisa- 
nia z dnia 18. Marca 1869 wymienionemi 
gruntami i przynależytościami w drodze pu- 
blicznej licytacyi na dniu 4. Marca 1875. na 
dniu 5. Kwietnia 1875. i na dniu 5. Maja 
1875. każdą razą o godzinie 10. przed po- 
łudniem w tutejszym Sądzie przedsięwziętą 
zostanie. 

Cenę wywołania stanowi 1200 zł. w. 
a. chęć kupienia mający złożyć ma 120 zł, 
w. a. jako wadyum, w gotówce, w obliga- 
cyach państwa, w listach zastawnych towa- 
rzystwa kredytowego, albo w listach zasta- 
wnych zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, wraz z kuponami nie zapadłemi 
według ostatniego kursu w „Gazecie Lwow- 
skiej“ uwidocznionego. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
tutejszo sądowej registraturze, 

Lwów, 10. Grudnia 1874. 

(216 3—3) Edyk t. 

L. 1721 Z powodu zgłoszonej dodat- 
kowo podaniem de praes. 11. Stycznia 1875 
1. 1721 do masy rozbiorowej Rudolfa Schwarca 
pretensyi domu handlowego C. A Griitzner 
w kwocie 698 zł. 31 kr: w. a. odbędzie się 


dodatkowo stosownie do przepisu §. 123 u. 


k. termin likwidacyjny dnia 17. Lutego 1875 
o godzinie 4. po południu na który wszyst- 
kich udział mających pod surowością prawa 
się wzywa, 

Lszów, dnia 16. Stycznia 1875. 

(269 3—3) Konkurs. 

L. 51 Celem obsadzenia posady refe- 
renta lasowego przy powiatowej komisyi sza- 
cuakowej tutejszego okręgu z diurnum 3. 
reń, a. w. dziennie rozpisuje się konkurs do 
5. Marca 1875. 

Ubiegający się o tę posadę ma swe 
podanie do Prezydyum c. k. Podkomisyi 
krajowej wystosować, załączyć metrykę u- 
rodzenia, świadectwa z wykształcenia w za- 
wodzie leś:ictwa i Świadectwo, iż petent 
znajomość języka tutejsze krajowego dokła- 
dnie posiada, 

Podanie wnieść należy przez c. k. Sts- 
rostwo, jeżeli petent w publicznej służbie, 
nie zostaje, w razie zaś przeciwnym przez 


przełożoną Władzę petenta. 


Prezydzumu c. k Podkomisyi kraj. pod. gru. 

Kraków, dnia 16. Stycznia 1875. 

(291 3—3) Obwieszczenie. 

L. 924. C. k Sąd powiatowy podaje 
do publicziej wiadomości że w skutek ode- 
zwy c. k. jjdu obwodowego w Samborze Z 
dnia 31. Grudnia 1873 L. 20483 odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realuości 
pod Nr. 61 77 w Brześcianach Maryanny 
Dudiak własnej na rzecz Justy Wawryn na 
zesnokojenie sumy wexlowej 101 zł. 58 ct. 
w. a. z 609 odsetkami od dnia 3. Lutego 
1865 i kosztów sądowych i egzekucyi w ilo- 
ści 13 zł. 63 ct. 3 zł. Zet. 5 zł. 7et 9 zł. 
25 ct. 3 zł. 2 ct. 9 zł. 24ct. I 5 zł 31 ch. 
w. a. pod następującemi warunkami: 

1. Resluość pod 1. k. 61 77 rep. 62 
w Brześcianach położona sprzedaną będzie 
przez publiczną licytacyę na dniu 12. Lu- 
tego 1875 dniu 26. Lutego 1875 i dniu 12. 
Marca 1875 każdą razą o godzinie t0. przed- 
połudsiem. odbyć się mającą najwięcej ofia 
rującemu, z tem jednak dołożeniem, iż przy 
pierwszych dwóch terminach realność ta tylko 
Za% Cenę wywołania lub wyżej przy trzecim 
zaś za jaką bądź sprzedaną będzie. 

2. Realność ta sprzedaje się ryczałtem 
bez poręczenia za jej objętość. | N 

3. Cena wywołania stanowi się warteść 
jej szacunkowa w kwocie 635 (sześćset trzy- 
dzieści pięć) zł. w. a. a. 

4, Każdy chęć kupienia mający winien 
jest złożyć do rąk komisji licytącyjnej jako 
wadyura przed rozpoczęciem licytacyi 100g 
ceny wywołania t. j. 63 zł.50 ot. w gotówce 
które od nabywcy zatrzymaneju, reszcie li- 
cytantom +#$ przez komisio licytacyjną, «wró- 
conem zostanie. 

5. Kupiciel obowiązanym będzie w 30. 


dni po prawomociem 


złożonego wadium, poczem mu dekret włas- 
ności wydany i na żądanie i własny koszt 
fizyczne p siadadnie kupionej reałności od- 
danem będzie 


6. Wszelkie podatki od dnia posiada- | 


nia fizycznego bieżące tudzież należytość za 
przeniesienia własności 
bex żadnego regresu z własnych funduszów. 


7. W razie gdyby kupiciel któregokol- | 


wiek warunku, a w szczególności puuktn 5. 
niedotrzymał, w takim razie wadium jego 
na rzecz wierzycieli przepadnie i na koszt 
i niebczpieczeństwo jego rozpisaną zostanie 


rel cytacya w jeduym tylko terminie na któ- | 
re; realność ta za jaką bądź cenę najwięcej : 


ofiarującetmu sprzedana zostanie. 

8. Celem powzięcia wisdomości co do 
przedmiotu sprzedać „się mającego odseła 
się chęć kupienia mających do sądowej re- 
gistratury, xdzie opisanie jej przejrzeć lub w 
odpisie podnieść można, co do płaconych 
podatków zaś odseła się chęć kupienia ma- 
jacych do e. k. urzędu podatkowego w Sta- 
rem mieście. : 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Starasól, 20. Września 1874. 


(275 3—3) Obwieszczenie. 

L. 40720 W celu zabezpieczenia wyko- 
nania budowli konserwacyjnych w latach 
1875, 1876 i 1877 na gościńcach państwo- 
wych w okręgu budowniczym krakowskim 
odbędzie się na dniu 28. Stycznia 1875 o 
godzinie 12. w południe w c. k. Starostwie 
w Krakowie licytacya przez pisemne oferty. 

Cena fiskalna robót wykonać się ma- 
jących w r 1875 wynosi cgółem 4389 zł. 
991 et. 

Warunki budowy przeglądać można w 
rzeczonem Starostwie, dokąd także oferty 
zaopatrzone w 509 wadyum, w pierwszym 
terminie wniesione być mają. 

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub też spóźnione, nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 3. Stycznia 1875. 


(253 2—3) Obwieszczenie. 

L. 13 Jego Ekscellencya Pan Prezydent 
c. k. wyższego sądu krajowego mianował na 
mocy $. ś0Ł post. kar. dla pierwszej kaden- 
cyi zwyczajnej posiedzeń sądów przysięgłych 


zatwierdzeniu aktu | 
leytacyi, złożyć całą cenę kupna do depo- ; 
zytu sądowego rczumie się z wrachowaniem ' 


poniesie kupujący | 


8 


przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu 
na rok 1875 przewodniczącym Trybunału 
sądów przysięgłych c. k. radcę sądu kra- 
jowego Dr. Izydora Pasławskiego zastępcami 
przdwodniczącego radców ©. k. sądu krajo- 
wego przy tutejszym c.k. sądzie Jana Stru- 
mieńskiego, Alojzego Uhla i Józeta Doboszyń- 
skiego. 

Posiedzenie tej kadencyi sądów przy- 
sięgłych rozpoczną się dnia 10. Marca 1875 
o 9. godzinie przedpołudniem, 


Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Tarnopol 20. Stycznia 1875, 


Doniesienia prywatne. 


$> R SBE > 68 


| 


G<%<H5<3 BBE JB BBB BRO 
majątek wakaliczeh Mościsk $ 
jest do sprzedania; p 
roli 245 morgów, łąk 15 morgów, a krzaków [U 
. w dobrym stanie; gleba e:arnoziem. U 
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwokata Dr. 
Dzidowskiego we Lwowie, 1. 2, ul. Kościuszki. f 
z U 
380 1—3 
[po Konkurs. 
Radzie powiatowej w Krośnie posady 
sekretarza z roczną pensyą 900 zł 
w. a. rozpisuje się konkurs do ostat- 
Ubiegający się o tę posadę wi- 
nien wykazać jakie szkoły ukończył 
jakie było jego dotychczasowe zatru- 
|wianiu spraw sądowych i administra. 
| cyjnych i znajomości języków polskiego 
1 niemieckiego. 
(upływem powyższego terminu do Wy- 
działu powiatowego. 
' Od Wydziału Rady powiatowej 


( MS” Piękny a nie drogi TZBĘ v 
40 morgów; propinacys 300 złr.; budynki 
h (894 2—2) i 
| L. 101 W celu obsadzenia przy 
niego Lutego 1875. 
| dnienie, udowodnić biegłość w załat- 

Podania mają być wniesione przed 
| Krosno, 22. Stycznia 1875. 


feskteszkeskote e es 


(1550 4—7) 


przy placu 


i 8d 
i 
i 


Warszawa — Nakładem Gebethnera i Wolffa — Stron 


Nowo Nowo 
wydosko- wydosko- 
nałone nalone 


Pasy n , rupturę 


sposobiące się przez swą nieprzewyższoną dotąd 
konstrukcyę nawet do wyleczenia ruptury, jak to 
się już w długoletniej praktyce często okazało. Cena 
8 zł, dwuboczne 16 zł. w. a.; zwykłe pasy na sprę- 
żynie ksżdego rodzaju po 3, 4, 5 i 6 zł; dwubo- 
czne 6, 8 i 10 zł.; tak zwane „niespostrzeżone* na 
małe ruptury, z angielskiemi sprężynami po 6 zł., 
dwuboczne po 10 zł. Pasy rupturowe dla dzieci 
od 1 do 4 zł., dwuboczne od 2 do 8 zł; elastyczne 
przepaski dla dzieci na przepuklinę pępkową od zł. 
1.80 do3 zł. Pasy na przepuklinę pępkową dla do- 
rosłych osób po 7, 8 i 10 zł. Suspenzorya po 80 ct. 
do 1.50, a z jedwabiu 2 zł, i 2 zł. 50 ct. Skład i 
fabrykacya sztucznych rąk i nóg, według własuego 
systemu; wszelkie rodzaje maszyn i bandażów na 
pokrzywienia i ułomności ciała ludzkiego i t. p. 
Zamawiając pasy na rup urę. należy oraz podać 
objętość ciała, tud jeż stronę, na której się znajduje 
ruptura, jak niemniej, czy takowa jest małą lub 
wielką Należytość 1 kwotę 30 ct. za opakowanie, za 
pobraniem pocztowem. 
Louis Heuberger, 
egzaminowa y bandażysta w Wiedniu. 
Wieden, Favoritenstrasse 2, Eingang Floragasse 
2, I. Stock. (316 1—6) 


eg Bez bolu i 


lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 
bajnowszej i najdoskonałszej 
gruntownie, 
bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejsuą 
dyskrecyą wszelkie 
1 


słabości tajemnicze 


i skórne 
lekarz prett. Medycyny, Chirurgii i Akuszer, 


specyalista chorób tajemniczych 


Jan KRurpiel 


mieszkający 

przy ulicy Sobieskiego Nr.12, I. piętro 
(gd ie administracya „Gazety Narodowej“), 
ordynuje od 8 — [2 przed-, od |—5 popołudniu. 

Zaradza także iimpotencyi (osłabieniu 
„ siły męzkiej) polucyi, upławor kobiet, 
jj bladaczce i viepładnaści. ? 
= Na honorowane listy udziela rady bez- 
| zwłocznie i służy Jekarstwami. (1258 


HABE a -< 
Sieci MM B 


metody g 


p 


| | OIG D LE ARGE CEN ZEWN 


Powieść z końca XVIII wieku 


przez 
"W HE.4AJDZSŁ,A W.A. ŁOZIŃSILLEGO. 


326, S9 


opuściła właśnie prasę i jest do nabycia 
w ksiegarni 
Grubrynowicza i Schmidta 


św. Ducha. 


c. k. uprzyw. galic. 


kupuje i 
i 
U 


DY 

| 

A 
res 


po kursie dziennym. 
n E R ra Aebi 7 


[271 3—3] 

OBB'BINGNG KONK%PGA. 

Ha rpu (8) cnunenafu AAA NpaRNK- 
koBh no 105 3a. a. k. pouno 3% 4SH- 
Aagin B. n. BRapoannni Fanneykoh, Nasar- 
WH Ch POKOWK LUKOAKNKIMK 1874/75. 

Xeaaoyn oan 3% TAGÓW CTHIIEN- 
Aih NoAŚUHTU, ĄOAKNKI NPOLIENIA CROM 


NAHĄGAKLIE Ao 8. (20 aar.) WespSapa |5. 


1875 nocpeącrkomh  OYNHEEpCHTETCKHŃ'W 

BAACTEI AO cTrazponurińckoro HMucrurdSra 

EK ÓkEORK% BNecTK, a Bapa3OWA  EhIKA- 

3ATH CA; 

1. Genqtreancrzomn  Ńpeijienia, 
NAAEKAT% AO FP. K. LUEPKEH , 


HO 


rza cyc Iuwowie. 


|: akcyjnego Banku Hipotecznego 


sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszymi. 
Bag" Wszystkie polecenia zprowincyi wykonują się bezzwłocznie 


(5 10—7.) 


BDU 
porum 


2. GzuĄ'kTEAKCTEOWK ,  NPABCTEENNOCTH 
IHO OBOBA3KH CEOTO OBPAĄA TOUHO 
KCIIOANAROT"K ; 


| 


3. Genybreahereomh OYBO:KECTRA, IO 
CTHNENATHNOÑ NOAĄEPKKU NOTPEGŚIOT'K; 
4. GeunkTEAkCTEAMH LUKOAKNHMH, 110 


Na BKIĄKAK npasnusfńi córa IpHUNA- 
THMH, H AWK B'h HaŚkad oycn'kka- 
IOTh, HMEHNO XE! 

Oyr'krareakh n3% ApŚroro ropa A0A- 
NH BHKAZATH CA, IO KOAKOKEŃA 
Xopowo ÓTEMIAM, a oyebrareah H3% 
IL. n IV. ropa, io Nopowo crarckih 
HCNT CAO;KHAH. 

Ora lucrurśra Graeponnriickoro. 
Angera, ana 7. (19.) Kusapia 1875. 


